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Gwa t  mści się gwałtem
L+yka n a tu ra ln a  —  n a w e t n iokatolic* w czasie ob lężen ia sto licy  chronić się będzie 

ka —  p ię tn u je  k a ż d y  g w ałt. H is to rja  d a je  do tu n e li „ m e tra "  podziem nego . I  jeszcze o 
o d s tra sza jąc e  p rzyk ład}  p o tw ie rd z a ją ce  zna d ru g ą  o hydę  chodzi. O za rażen ie  ludnośc i 
n ą  p raw d ę, żo g w a łt m ści sip —  g w ałtem , cyw ilnej b a k te r ja m i chorobow em u a to  p rzez 
M^mo to są ludzie , k tó rz y  g w a łt czczą i ro zrzu can ie  m a ły ch  p robów ek  z temi bak - 
(?waJt s to su ją . D laczego?  D la teg o , że nie te rjam i. T a k i p iek ie ln y  p lan  w ym yślił rząd 
uzn a ją  żad n ej e ty k i, i z N h tzsc-hem uw aża  ja 'R z e s z y . A —  p roszę n ie  zapom inać —  plan 
,ią za w ym ysł ludzi s ła b y ch  ch c ą c y c h  się b y ł p rak tyków  a n y  w sam em  se rcu  P a ry ż a  
"ron ić  p rzed  m ocnym i. I d la teg o  jeszcze , ż e 'n a  p lacu  Z gody  w  lecie 1933. k ie d y  m in iste r 
^a k ró tk o  ży ją , p rzeszłości nie zn a ją , a  „ h r  n iem ieck i von  N eura lh  bezpośrednio- rokn- 
Ł torję" zaczy n a ją  od sieb ie . C arly le , k tó ry  wał z P a ry że m  (!) i z L o n d rn e m  t!) n a d  
hył szczegó ln ie g o rącym  w yznaw cą m ora] !.,dozb ro jen iem " .Niemiec-, i k ie d y  pozw olenie 
ności w* życiu  pub licznem , pow iedzia ł, ż e —  n Ę  to  ..dozb ro jen ie" uza leżn iano  tu. te . od 
<■'złow ieka, k tó ry  zdepce ro b ak a , nie .należy  w yrzeczen ia  sie w o jn y  chem icznej i b ak te rjo
do p u szczać  do  rząd ó w  k ra jem .

RZĄDY GW AŁTU. — Do rządów jed-
log icznej. I  by ło  to 
den  szczegół —  w

dodajm y jeszcze je

Urzędnicy żądają obniżenia komornego.
Warszawa, 4. 7. (Telef. wł.i. Komitet M. y k o n . Stowarzyszenia Urzędników Państwowycn 

postanowił przekazać snecjalnej komisji uchwalone na zjeżdzie delegatów postulaty ooniie- 
nia komornego.

>,Lewiafan“ nakręca konjunkturę
(Telefonem od naszego sprawozdawcy).

W arszawra, 4. 7. Rada Centralna Zw Prze mj siu Polskiego odbyła posiedzenie, na którem 
omawiano prace związane z szeregiem aktualnych zagadnień gospodarczych Mówią, że „Le. 
wiatan** opracowar projekt w sprawie reformyustawodawstwa podatkowego i polityki ko. 
munikacyjnej.

Przystępujemy do nowej klasyfikacji gruntów.
Warszawa, 4 lipca. (Teł. wł.). Min. Skarbu 

opracowało projekt dekretu o klasyfikacji gron 
tów. Projekt znajduje się już w biurze Rady Mi 
nistrów, Klasyfikacia ma za zadanie ustalenie

ści rolnej. Skład głównej komisji klasyfikacy, 
nej stanowić będą. przedstawiciele ministerstw: 
skarbu, spraw w ewnętrznych, rolnictwa i re­
form rolnych tudzież or.ganizacyj ro k 1 czych. 
N adto do współpracy w kom isji głównej zosta­
ną powołani wybitni fachowcy w charakterze do 

iewódzkie, nad któremi czuwać będzie główna i radców. W, związku z koniecznością pr/ygoto-
„AicmcY nie nosiadaja żadnej broni im-i kon,isja W ^ fik a ry jn a  przy Min. Skarbu. W wania i omówienia prac tych komisy,i M in isfr-

1 skład komis.ę j wojewódzkich i powiatowych stwo Skarbu zwołało zjazd dyrekin ów «w

parę  m iesięcy  po ośw iad-i kategoryj i klas gruntów w calem państwie.
n a k  w- T rzec ie j R zeszy  d o sta li się lu d z ie .1 czenin H itle ra , k tó ry  18 m aja  1933 ro k u  w Klasyfikacji dokonają komisje powiatowe i w o
k tó rz y  n ie  ro b ak i d ep ta li. Dziś ci ludz ie  o p a - , R e ic h s tag u  m ów ił dosłow nie:
n o w ałi b u n t R oehm a. N ie będzie  w ięc żad- 
nem  w ierzgn ięc iem  osła n a  g in ący m  Iwom. 
je śli p a rę  ogó lnych  u w a g  w ypow iem y  n a  te ­
m a t ich m eto d  rząd zen ia  i ich ideologji.

D laczego  n ien aw id zę  h itle ryzm u , —  z a - i,

woczesuej wojny: ani ciężkiej arty lerji, ani 
tanków, ani samolotów do bom bardowania, 
ani gazów trujących’*.
„F A N T A Z JA " JA C K  LONDONA. _  N a

obok czynników adm inistracji państw owej wc,i skarbowych, k tóry  rozpoczął 
dą przedstawiciele izh rolniczych oraz własijo- dniu dzisiejszym.

swe obrad'" w

— ...v u v j j v  jjiYSŁjŁłTi iu cj c- u n ic i  > u‘ ii — iice ; _ j
daw ałem  sobie nW az  pytanie.’'.. W szak J *  p n M  ko ikcm  M o ju r ogłosił

  . 1 J a c k  L ondon  now elkę , w ...któro} op isyw ał
T O fc a ó  muSzę _  h itle ry zm  przyniósł R z e | } za ]at 50>.. Oto wie.c -  s tre -
szy n ie je  n ą  zd ro w ą  refo rm ę i  n ie  sam o z 0 i 3zezam  jc „-0 0pjs —  E u ro p a  p rze rażo n a  nie-
tw o rzy . Mimo to  n ienaw idzę go n aró w n i z- , , . ... , .
r  . . 8  iz w v k łv m  rozw ojem  siły  ( h m  (!) o ta c z a  jeoolwzewizmem. D laczego? . . . 1 , , , ,

v. , . . , , I pierścieniem  w otsk od s tro n y  ładu . a  okreyl rzed parom a la ty  miałem sposobność, . . , .  ’ . . . '
‘ . . ., . . , 1 to w  od s tro n y  m orza. I  p a re  dn i trw a  cisza.p o z n a ć  w B erlin ie zn ak o m iteg o  d z ia ła cz a  w,-. . ,  r r - - a

, _  . ClimczTC-y us.miecha.ia sie tnunmua-co. L^miem chu  chrześcijańsko-społeczaiym, B ernarda: . . * .-  -
O ttego . C złow iek  to  by ł sz lac h e tn y , o fia rny , i _ _
. vw ° n a ją
żarliw y  k a to lik , w y k sz ta łc o n y , w y b itn y . \v
ro k u  1929. czv też  1.930 z o s ta ł prezesem
M iędzynarodów ki C hrześc ijańsk ich  Zw iąż

j chn.ją się pobłażliw ie, g d y  n ad  ich k ra jem  
k rą ż y ć  g ęs to  sa m o lo ty : uśm ie­

ch a ją  się jeszcze, g d y  z sam o lo tów  zac-zy- 
' 1 na ją  sp a d ać  szk lane ru rk i. B iorą je  do rak .

r -  t  , „ T " . . .  . . 1 rozbita,ją. i — nic. P rzesta li sic je d n a k  sim aekow  Z aw odow ych ... W m arcu  łu b  k w ie tn iu  •’ , . , _ , ..........................
, 1 , , .... w pare godzin potem- Przestali sie smincmezącego roku wyczytałem w „Germanu i , . , , , , 1 .

w-iq In ... - ' * ■ ' 'r ,  ‘ , r , .Ł , , ' na zaw sze. A ru rkach  b y łv  chorobo tw órcze^ n n io m o sc , zc sp. B e rn a rd  O tte  ..u legł w r i  ,.* * .
“ 'b a k te r ie  w szystkich możliwych i znanych pankowi autom obilow em u . W  jakiś czas ‘ • ,

nnK „  , ' . . 'n au ce  epidemii: cholery, tyfusu, sz k a rła typotem miałem sposobnosc rozm aw iania zi , 1 ■’ * ’ r.
kimś z Niemiec. Pytam o Ottego-

~  Cóż to  w łaściw ie s ta ło  się  O ttcm u ?! J a c k  Lontioi1a’ s ta *'c ?ie- rze ‘
-  C o?. S ztu rm o w cy  zasadzili się  w  le . | ^ s t o ś c i ą ,  jak  -  w iele ,-fan to zy j"  poe- 

sie i n a  rozkaz  z g ó iy  p o p ro s tu  zastrze lili g o , tńw  1 - fa n ta s t6 w “ Gńz to  a i a f ^ ? 
jaik p sa  1 n a  1iarc>(^‘ k tó ry  p a .;.

Ja k  psa"..- N aw et nie żyda. ule kom uni-(*wem c7’e3c t o leraie ,udzi’ ktÓTZ-r  ^

Francusko angielski sojusz zbrojny?
Zamiast fatalnego Lccarna.

Londyn. 4 Hpoa. ..Daily Herald' tnierclzi, że min. Barthou przybędzie do  Londynu, aby 
z członkami rządu brytyjskiego przeprowadzić rozmowy na temat zmiany Traktatu Locar- 
neńskiego na so iu sł zbrojny francusko angielski. Zdaniem tego pisma wszelkie pizygctowa- 
nia ze strony czjmnikow wojskowych zostały juz. dokończone. Główny przeciwnik tego p'a- 
iiu premjer Alac Donald został chwilowo usunięty a min. wojny lo rd  Hadsham, p r o m o to r  pla­
nu staje się coraz bardziej decydującym czynnikiem w gabinecie.

W przeciwieństwie do tych rewelacyj „Daily TelegraplD twierdzi, że min. Barthou przy­
bywa jedynie, aby wysondować opinję rządu brytyjskiego na snrawę paktu wzajemnej po 
mocy, jaki Francja zamierza zawrzeć z szeregiem mocarstw europejskich. Dotychczas rząd 
Drytyisld odnosił się z wielką rezerwą do zamierzonych paktów wzajemnej pomocy, obec­
nie 'ednau. epodniewają się, że Baldwm i jego koledzy będą przychylni planom francuskim, 
>prawy te om?wdaliśmy wczoraj w ar:, p. t :  „Czy Mac Donald wróci. Przyp. Red.)

lin . Barthou przedstawi konkretny pian
Telegram własny ..Głosu N arodu ').

Londyn, 4 lipca. W izyta min. Barthou w , gabinetu. Lord Hailfiham stoi na stanowisku,

u ży je  g w a łtu  w  s to su n k u  do nich!
W . Z.

a tę , a le  sz lach e tn eg o  cz łow ieka, k tó ry  b y U - 'v a lt* uw ie lb ia ją  g w ałt. O c z p -iś c ie  do oza- 
oh lubą n iem ieck ich  k a to lik ó w  i ch lubą chrzc Su ZTL '3° chw ili w k tó re j k to ś  inny n ie 
^c ijań sk ieg o  ruchu  robo tn iczego .

A  te ra z  znów  sp ra w a  z K laaisnerem , p re ­
zesem  A kcji K ato lick ie j.-. K o m u n ik a t u rzę ­
dow y tw ie rdz i, że K lau sr.e r  popełn ił samo- 
^ ó js tw o .' L ecz m y  znam y h is to rię  ty ch  sa­
m obójstw , ja k  znam y życie w  obozach kon- 
centi*acyyjny-&h i ja k  znam y ty sięczn e  a k ty  
T w ałtu  d o k o n an e  n a  ludz iach  n iew innych!
Rezez H itle rję .

Po zgonis wielkiej rodaczki.
Warszawa. 4.

L<maynie w przyszłym tygodniu jest przed­
miotem ożywionych rozmów kół politycznych 
i rozważań prasy, z których niedwuznacznie 
w ynika, że chodź, o utworzenie wspólnego Iron 
tu francusko . angielskiego i zacieśnienie przy 
jaźni między obydwoma państwami. Pertinax 
pisze w „Daily Tetegraph’*, *że Bai tho-r z^wie. 
zie do Londynu gotowe płany organizacji nez 
pieczeństwa Europy

,,Daily Herald" podkreśla, że głów njm  te­
m atem  rozmów londyńskich bedą plany fran­
cuskie. m ające na celu utw orzenie wspólnego 
francusko-angielskiego frontu obronnego. Min

-stal kmirJrlenću> .pol',:'k:L 1’r^ r !“wojiiy lord Hailsham. k tó r r  niedaw no bawiłsial kondcientje z powodu zgonu s. p Marii , . . .  ,
Curie-Skłodowskiej jej rodzinie oraz o fic ja ł- ' anC3l) -1est w irłk m  ^ o lM m k ie m  planów
nym czynnikom Francji. W pogrzebie ma wziąć 
udział specjalny przedstawiciel rządu polskie.

I jeszcze z in n eg o  pow odu  n ien aw id zę  h i ! go. Do P aryża w yjadzie również delegacja 
' In sty tu tu  Radowego w W arszawie.R cryzm u! Z pow odu, że ta k  sam o. jdk z oby-

Watelam i w łasnego  p a ń s tw a  p o stę p u je  z in
°cm i naro d am i.

PLAN W YTRUCIA LO NDYNU I P A R Y ­
ŻA. __

ZAMÓWIENIA WOJSKOWE. 
Warszawa. 4. 7. (Telef. 1Y-czoraj odbył się 

przetarg na najważniejsze dostawy dla zakła-
CzTtclnicT  nasi p rzestu d io w ali wczo- tiów inlendailt'u ry wojsltowej. In tendan tu ra  ma

rai Plan w rtru cia  Paryża i L o n d v n „  w v lg  f P tótn® l»« « eg o  warto
gjv . ,  .. ” “ ó , sci 4 imljonow zł. Do przetargu stanął m. i.
ki n- ,wej 'ZJ1 °P 1ta n ia  niemiiec j »ckw eetr Zakładów  Żyrardowskich, proponując

T°- a w y p ró b o w an y  w łaśn ie rok tem u w* | dostawę na najdogodniejszych warunkach.
s3mym P ary żu . P lan  ten  og ło sił z n a n y  d-zien- 
a 'k 3.rz an g ie lsk i H en ry  W iokham  S teed , by- 
- nacze lny  r e d a k to r  .-T im esa“. Mimo zaś, 

7,-_ og łoszenie tego  p lanu  w yw ołało  ol-brzT- 
w rażen ie w  św ieeie. rząd  H itle ra  d o tą d  

^ ^ek w est jo n o w ał .jego autent-j^ozitości.
' J.vhą d la te g o , że się zaknm stjo iiow ać nie

Warszawa. 4. 7. .(Telef.) Sprawa obsadze­
nia stanow iska w icem inistra spraw  wown. po 
p. Dolanowskim nie została jeszcze załatwio. 
na. Poszukiw anie następcy pozostało podobno 
na. razie bez sku tku . Pogłoska wymienia, do­
tąd jedno nazwisko kandydata, na. to  stanow i­
sko, mianowicie prokuratora Rudnickiego. P.

d a  Pi  ■ I Dolanowski miał w sw e j-p ie cz r  sprawy bez-
0 J  o k ro p n y , ohydny! Chodzi p op rostu  pieczoństwą, które w dobie obeeaej są spscjal- 

‘NFtrucie g a z a m i lu d n o śc i cyw line j (!) g d y  [n ie  ważne.

francuskich. Ma on w gabinecie bardzo- wielkie 
" pływy a teraz podczas nieobecności Mac Do­
nalda uważany jest za właściwego kierownika

że obecnie po uznaniu bezwartości paktu lokar. 
neńskiego i upadku znaczenia Ligi Narodów,
prawdziwe bezpieczeństwo może być tylko 
stworzone przez, zaw arcie sojuszu wojskowego 
między F rancją  a Angiją. W  sprawach tych, 
wedle dziennika, podjęte już zostały rokowania 
między rzeczoznawcami wojskowymi obu 
państw.

Rozmowy potrwaj? 3 dni,
Londyn, 4 lipca. (Teł. wł.i Min. Barthou 

przybyw a tu ta j w niedzielę 8 bm. przed połu­
dniem. W raz ze swym towarzyszem min. ma­
rynarki Pietrim zatrzym a się w  Londynie do 
w torku 10 bm. wieczorem. Rozmowy obejmą 
w szystkie ak tualne  problemy polityczne i woj­
skowe, w szczególności sprawę zbrojeń mor­
skich.

Tatarescu zaproszony do Paryża,
(Tel. w łasny , Głosu N arodu“).

Bukareszt, 4 lipca. Premjer rumuński Ta j goflnia na z a p r o s z e n i e  rządu francuskiego do 
tarescu wyjeżdża z początkiem przyszłego ty Paryża.

Po burzliwe’! rozmowie w Neudect
(Tel. w łasny „Głosu Narodu*4).

Berlin, t lipca. Kancl. Hitler powróci! dziś j i iwa. Na wniosek Goeringa. dochodzenia pfld- 
z Neutleck, gdzie prez. Hindenburgowi złożył • jęte przeciw księciu 
sprawozdanie z ostatnich wydarzeń w Niem­
czech w związku z rewoltą oddziałów sztur­
mowych. .Jak słychać, rozmowa między Hin- 

ideuburgiem a Hitlerem miała być bardzo burz-

,IT-- , Augustowi Wilhelmowi
zostały umorzone. Wniosek swój Goering umo­
tywował tein. że „książę Anwi jest za głupi, 
aby można mu przypisać udział w jakiejkol­
wiek akcji".
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0 czem  p is z ą  in n i
Oficjalny „ku rs  na lewo'*.

Rzucona ivo wczorajszym artykule ■wstęp­
nym myśl: —  Senat reprezentacją interesów 
społeczeństwa, —  wymaca pogłębienia i roz-

'/asailnicz-o bio-

G aze ta  P o lsk a 11 po .ła je  n a s tę p u ją c y  ko 
m u n ik a t. k tó ry  —  ja k k o lw iek  uaogó ł po 
k ry w a  s ir  z n aszą  w czorajszą wia-clomością i 
te le fo n ic zn a  z \V tuszaw v — zasłu g u je  na j

* r r *  »  ‘ ^ " n S s a w O T A W i w i i Ex Ktarc^o puonodzi. J , , . ,
, ,, , -i , 'irac tak/o t hieni nv -w po\v^olimrirt. r«v

,.VV z w i ą z k u  7. o u u v h H u  v /  t l j u u  ^  k u n . ! , ;  . /  , . , ,; . . . . . . . . .  wnoui. beznCH;'f>(ln]('n) itu. a']o<o*\vanm obvwatP-z^bra.meirt prezesów rad wojewciUKicn i kte
równików sekretariatów wojewódzkich B. B.
W. R. ..Iskra’1 downuinije się. że- przemówię- 
nia, p. preinjera L Ko/.lowskiciro i p. mini­
stra M. Zviulr;ii»-Ko^o?rtl*kowskirirfł miaijrj ., . , . . ,, - cmni u^tawodawc/.cinu w m ieraneuuicharak ter z ^ a < u w z v  1. wremjer j\ozłu\v-' . ,  . . ,

. . , . . , * tom widzenia witeresijw>ki poruszył dwa zacadnińUia: rolne i r«>i
hotniczc. kkulać u« u*i>k na konieczność ure j  ̂ .izf-ntacją tylko jccine^o ijitero?n spmne»z<siistw:i.

Senat jako reprezentacja
interesów społeczeństwa.

ciała ustaw odaw czego sa : w ybory polityczne, 
jak  jest dotąd. — i w ybory dokonyw ane hipo­
tetycznie przez obecne klasowe organizacje za­
wodowe.

Pr/csde\vszystkiem zróbmy rozgraniczenie 
koniec/.ne, a. z-niadniczn między interesami kul 
turalnemi a gospodarczemi społeczeństwa. Spo

p i jest reprezentacją, interesów społeczeństw a.!Rczeństw-ti. nic jednostek. Poszczególni obywn- 
deśli sic jednak we w-półezi-snoj literaturze j ^ ]e mogą ie jednoczyć (njt. profesor unlwersy- 
prawnoj przeciwstawia dzisiejsze ciała ustawo- totn j przemysłowiec w jednej osobie). W spo- 

jdaweze fa wiec w naszym w ypadku — S en at) , jonzeń-stwie jednak występują, odrębnie, jako

jańską, zbudowaną z najlepszych pierwiastków
naszego narodu *. yf_.

W dalszym ciągu, listu- biskupi niemieccy 
energicznie i głośno pro testu ją  przeciw obłęd­
nej nauce nowoczesnych pogan, przeciw bez­
ustannym  atakom  skierow anym  .przeciw. Chry­
stusow i i Kościołowi.

..A utory tet państw a musi upaść, jeśli sic 
nie będzie opierał na autorytecie Boskim. Wów­
czas — gdy posłuch wymuszony jest siła — 
otwiera się

tfroga do buntu 1 anarchji
a bezpieczeństwo i porządek znajdują się w za- 
grożeniu*.

W liście paslerskitń wymienione są dalej
•y.iieranemu pod k-l-jo.lrębn.. funkcje społeczne. Je s t głębokie roz-jbezwzgiectar sposoby walki z Ko<eiotem i dii 
spolei-zenstwa. to dla- graniczenie w ż y c iu  między gospodarczą a kul- eho\vień«twem. Słowem ' i

gniewania spraw drobnego rolnictwa oraz 
zatrudnienia robotnika przemysłowego.

I*, minister KopciaIkowski w skaza! na 
pofr/.etic jeszcze ściślejszego współdziałania 
z BBWPi., w sze/.ogóbiośei z orgiwilżacjarfu 
ttfteuowemi, jako im skiucozfiy -rod ni od­
działywania im społeczeństwo w kierunku 
uaktywnienia najlepszych *i! jego i uzyska­
nia- współprace w dziele roz.l.udowęc pań-

mianowicie interesu politycznego, a wybieram 
są w wirze walki program ów . politycznych j par nv Uil ,-m c z  
ty j politycznych, a nie pod kątem widzenia. 
wszySt kich interesów społeczeństwa.

A przecież, jeśli ciała ustawodawcza' mają 
być reprezentacją całego społeczeństwa i jego 
pełnego życia, to  winny uwzględniać wszystkie 
jogo dziedziny, a więc p-rćc-z politycznej także- 

j gospodarczą i kulturalną... W ęjrnnrska konst.y-

czydńm. fAr dzieuni-
turałną jego stroną. I doskonale wszyscy z*!-1- ■ kneh. czasopismacłi i broszurach łdużn* «ię 
ją sobie spraw ę z ważności zarówno^ tągro rn z -jf!o?u j znjewnżi, wszystko, co święte. „Nie 
graniczenia, jak  i roli.^ k tórą tt- dwie dz-.ed/a- IHOj ea5y milczeć — wołają- biskupi — jeśli się

j ..................... spmeozeństwa graja. 1 ro o u irż  propaguje książkę, peiną kłam stw „Liuenaw iści
wszyscy s.-| zdania, że grupom społecznym. kto- 0 rc.pojj katolickiej, wśród nauczycieli, robo- 
re je tworzą, i swoją piaeą pachową ak ty a izu - tników i młodzieży szkolnej, dając ją jako

»twa. J s k ia )  . . laf.cjy wprowadziła, obok politycznego parlumen
A\ ażne je s t po.ła.nie wywodow p. pTCinje-j m. G osjiokuczą Rade Rzeszy, jako reprezen- 

ra  K ozłow skiego, a to  d la teg o , że: 14 P"-|ta-nt-ke interesu gospodarczego społeczeństwa,
tw ie rd za  n aszą  op iu je . żc zm iany  w rz ą d z ie , K onstytucja nowa Auslrji idzie dalej: wprown-
ozn acza ją  k u rs  na lew o, — 2) to potw ier- , i zs i Radę tRispodarezą i Rade Kulturalną,
dzenie daje pól oficjalna ajencja rządowa I Podobne tendencje b y ły  we Francji jeszcze
„Iskra**. przed wojną-, a- dziś sa fa.ni szczególnie żywe.
Sympatje w „Gazecie W arsz^ dla H itlera f , R e p r e z e n t a c j a  z a w o d o w a .  - -  W y .

jchodiząe z założenia, ze w reprezentacji naro-
Z d iun iew ające naiw nością  s tan o w isk o  

w  sp raw ie  w y p ad k ó w  w N iem czech za ją ł p- 
sen. K ozick i w ..G azecie W a rsza w sk ie j" . W y 
raŻJieuii sym patja in i d a rz y  H itle ra, a g łó w ­
n ą  p rzy czy n ę  re w o lty  w idzi w —  ż \ iaeh i 
m asonach .

„Odrodzeńczy (!) ruch narodowy niemie­
cki — pisze —  ma bardzo trudno zadanie 
przed sobą; byłoby naiwnością przypusz­
czać, że łatw o mu bodzie ira sprostać! S tłu­
mienie energiczne i krwaw e rew olty o sta t­
niej nie jest z pewnością końcem jego trosk 
i kłopotów".

- A co do p rz y c z y n 're w o lty , to  p. sen. Ko- 
y.ieki w y ra z iw sz y  w ątp liw ości ("zresztą słusz 
n ie), czy  ja k ieś  ..obce mocarstwo** m aczało  
palce w  rew olcie, o św iad cza :

..O wiele prawdopodobniejsze natom iast 
jest to. że działały tu czynniki, związane 
z interesam i, zagrożonomi w najwyższym 
stopniu przez H itlera i jego nieb —  żydzi 
i będące ich narzędziem wolnomularstwo**.

„O d ro d zeń czy  (!) ruch  naro d o w y  nie- 
tniecki** z o s ta ł z a a ta k o w a n y  p o p ro s tu  przez 
żydów  i m asonów , —  i o to  w szystko!... "Pa­
k i p o g lą d  n a  w y p ad k i w y p o w iad a  p. sen. 
K ozick i, i to  je szcze  w  o rg an ie  nacze lnym  
S tro n . N arodow ego . N ic w ioc d la  p. K ozic­
k ie g o  n ie znaczy  ro zp acz liw a w a lk a  K ościo­
ła  k a to lic k ieg o  w  N iem czech  z M olochem 
h itle ro w sk im , chcącym  go poch łonąć , —  nic 
p. K ozick iem u n ie  m ów i neopoganizm**. k tó  
r y  B iskup i n iem ieccy  p ię tn u ją . —  uic go nie 
w zru sza ją  m e to d y , k tó rom i H itle r  tłum i ro- 
w-oltę. Dla n iego  istn ie je  ty lk o  ..odrodzeń- 
c z y “ ru ch  H itle ra  i an ty sem ity zm  tego  ru 
d n i .

„K loaka i w u lkan".
In ac ze j n a  te  w y p ad k i p a trz y  „Polonia**. 

VF a r ty k u le  p. t. „ K lo a k a  i w u lk a n -* —  c h a ­
ra k te ry z u je  n iem o ra ln o śe  ..T rzec ie j Rzeszy**, 
k tó r a  z o s ta ła  przez sam ego  H itle ra  u jaw n io ­
n a . —  stw ie rdza , żo N iem cy te raz  p rzecho­
dzą  pod hegem onję  kó ł m il ita n  ' t y c z n y c h .—  
i k o ń czy :

..Zawiedzione, o-zukanc. w yzy-kane ma 
sy  będą się burzyć jeszcze długo. Niemcy 
nie rychło przestaną być dymiącym wulka­
nem. Nie wiadomo, jak długo pruscy mili 
turyści potrzebować będą jeszcze Hitlera, i 
kiedy i gdzie zlikwiduje się Trzecia Rze­
sza?

Ościenne narody, a przedewszystkiem  
także j Polska muszą otoczyć się silnym 
kordonem przeciw kloace i wulkanowi nie 
ubeckiemu, a u siebio wytępić w szystko to. 
co poprzez granice wsiąkło do nas z ..to ta l­
nego państwa**. Chrześcijańskie zasady i 
prawo są fundamentem państwa; gdzie te 
go fundamentu zabraknie, państwo zamie­
nia się w jaskinię zbójców- i Złoczyńców’*.

Ofiara z , Legjonu Zasłużonych V
H. M ackiew icz pisze w „Mowie** o za­

n iechan iu  p ro jek tu  ..L egjonu Zasłużonych '* .
„Byliśmy —  pisze — wielkimi zwolenni­

kami tego zaniechanego projektu. Tpatryw a 
liany w tej zasadzie elitarnej gest zerwania 
7, wielu, b ard /o  wielu szkód!lwem-: pojęcia­
mi. Z całym zapaleni i calem sercem broni­
liśmy tej idei przed i po uchwale sejmowej.

Ale dowiedzieliśmy się oto z mowy pik.

icho-.liząe z
dowpj winny być uwzględnione w szystkie in te­
resy społeczeństwa, natrafiam y na. zagadnie­
nie: w  jakiej formie i w jaki sposób należało­
by zorganizować' eialo ustawodawcze ća więo 
u nas Senatł, powołane do reprezentowania 
wszystkich interesów  ‘społeczeństwm?

Najprościej byłoby dać Sonatowi charakter 
reprezentacji zawodów. Na razie jednak nie 
mamy do togo podstaw  organizacyjnych: za w o 
dy w RoDee nie są zorganizowane. Mamy tylko 
organizacje zawodowe 'zresztą niezbyt silne li­
czebnie- -i moralnie'), — syndykali.stye.zne orga­
nizacje osobne pracodawców, osobne praco­
biorców. Aa to jednak w grnme.ie rzeczy orga­
nizacje klasowe, nastaw ione na w alkę' 7 sobą 
nawet: tam. gdzie powinny współdziałać <na, te ­
renie.-zawodu. Dlatego razem wzięte nic są or­
ganizacja zawodu, ale jego rozbttfom. Senat, 
któryby wyszedł z wyborów przeprowadzonych 
przez takie organizacje zawodowe, dalby z 
wszelką pewnością obraz większych jeszcze 
rozdarć i konfliktów wewnętrznych, niż dzisiej 
szy polityczny Senat. Nie dziw więc. że p. Sła­
wek nie pali się do koncepcji Senatu jako „re­
prezentacji zawodów".

RADA KULTURY. —  Nie trzeba jedntuk 
sądzić, żp jędrnym i sposobami powoływania

ją. trzeba dać możność j pole do pokierowaniu 
niemi bez w ścibstw a nicfaebowow.i 1 polityki.
Bez większych trudności da się to nsiagaąć w 
dziedzinie życia knituroAuego: reli.gja.. nauka, 
sztuka, wychowanie zawodowe. )1 ni liniej — 
przvz£ia jem y — je st

Z ŻYCIEM GOśPODARCZEM — Ale myli 
się ten. kto dzisiejsze formy organizacyjne n- 
waża z,a niezmienne. Teti klasowy charak ter
utrzym uje się tylko dlatego, że żadna ze stron 
(pracodawcy, pracobiorcy) nic wierzy, by w 
inny sposób mogła obronić swe interesy. Trze­
ba im jednak  uczciwie przedstawić konstrukcję 
i ideologje ustroju korporacyjnego, a z pewno­
ścią pożegnają formy organizacji klasowej. W 
ten sposób dochodzimy do "a4na rzeczy: — 
należy organizacjom Zawodowym dać formy 
kcrpcracyjne, jeśli ilicem y zeganizować za­
wody.

Mamy tu ta j nawet pewne zaczątki, miano­
wicie ..Izby rolnicze**, rzemieślnicze, handlowe 
itp. Ale ty lko zaczątki. Rączą bowiem tylko 
pracodawców ("moment klasowośei'). a. nadto 
obok nich istnieją jeszcze inne organizacjo za­
wodowe i insty tucje, k tóre im wchodzą w dro­
go. Nie sadze. bv :iie można bvło przełmd-nrać | 
obognych ‘izb w 'd u c h u  korporacyjnym i nadać j nhl WS7'elkich P ^ k««»n.
hn tych form i tych praw. które w wiekach j Na zakończenie biskupi Rzeszy zastrzegają
ubiegłvc!i mia.lv np. cAehy. T ak  przebudowane ^nw a Ich nie są mieszaniem się do po4l-
Msvr m o ę h iłr  ‘dać Bmmtówi reprezentacje go- ‘-'ki, lecz obroną, przeciw mchowi neopogań-

1 nriouziezy szKomej, oając ją 
podstawę światopoglądu dla szerokich warstw  
społeczeństwa"*.

Wobec t('j gwahonm ej. propagandowej ak ­
cji wrogów clrrześcijaiu-twa

rola Kościoła je s f uł rudniona
a tu w skutek ograniczeń i zakazów, jakie do­
tknęły prasę katolicka, która nie może się swo 
bodnie wypowiedzieć, ani odeprzeć napaści po ­
gańskich. Również niedzielę, dzień świąteczny, 
gwałci się ciągle przez urządzanie pochodów i 
zbiórek, uniemożliwiający eh w ten sposób słu­
chanie Mszy św. członkom poszczególnych 
zwiąaków.

„My, odpowiedzialni Pasterze trzody Cliry 
stosowej nie możemy milczeć, gdy widzimy, 
jak wpływowe czynniki nie liczą się zgoła z 
wszelkiemi postanowieniami i obietnicami rza 
du i pragną wiarę Chrystusową, życie Chry­
stusowe w naszym narodzie zgnieść i znisz­
czyć*.

List pasterski wskazuje dalej, że ..chrześci­
jaństw o pozytywne** (wyrażenie, którem się po 
sługuje nacjonalistyczny obóz) polega na uzna­
wani u Chrystusa i Ewangelji, oraz przestrzega-

■prezentaeję
spndnwzych interesów społeczeństwa fachową, 
i właściwą.

.Tost to  oczywiście sprawa trudniejsza, niż 
powołanie reprezentantów  kultury. Ale w mo­
mencie przebudowy ustroju /.asadnic-zo możli­
wa do realizacji.

W fon sposób wyj iśnia sic koncepcja Bo­
rnitu jako ..reprezentacji interesów " w przeciw­
stawieniu do reprezentacji politycznej i do re­
prezentacji zawodowej. J. P.

Przeciw D o M s k im  Niemcom.
SUROWY GLOS POTĘPIENIA BISKUPÓW RZESZY.

IV uli. niedziete odcz\tańio z.e wszystkich 
ambon świątyń katolickie!) w Rzeszy — jak 
już donieśliśmy — list pastorski, w ydany w,-poi 
nie przez biskupów niemieckich, datowany du. 
7 czerwca b. r. w Fuldzie.

„Tragiczne zacofanie i zaprzeczenie 
tradycy; niemieckJch".

Tjst pasterski rozpoczyna się od wyrażenia 
głębokiej boleści i troski dręczącej biskupów 
Rzeszy z powodu pojawienia Mo w  ostatnim  
właśnie roku prądów  i usiłowań, skierowanych 
nietylko przeciw Dziełu 7.b:nviciela, ale zmie­
rzających wprost do założenia nowej religji * 
narodowego kościoła niemieckiego, opartego 
na „nowej wierze’*, na t. zw, „micie krwi**; No­
wa ta w iara jest wynalazkiem i pomysłem lud z 
kim; nie posiada żadnych pierw iastków  odwie­
cznej Prawdy.

Żądanie nowego kościoła —  czytam y w li­
ście pasterskim — kościoła narodowo-niemicc 
kiego, jest buntem nowoczesnych pogan prze 
ciw Chrystusowi, Zbawicielowi świata, 'żądają 
oni zaślepienia liturgii ourodzonemi zw yczaja­
mi ludu niemieckiego. Kościół katolicki ocenia

skiomu. który dla katolicyzm u niemniej jest 
niebezpieczny, jak  idee komunistyczne.

O r g a n  W a M a u u
o kryzysie moralnym dzisiejszych Niemiec

W śród ciosów prasy św iatowej, om awiają­
cej w ydarzenia w  Niemczech, wyróżnia się or­
gan W atykanu, ujm ujący ten problem w szereg 
głębokich uwag. 1,1 /V  a

„O ssercntore Rom ano11, omawiając niemie­
ckie wypadki pisze, że kryzys nowego reżimu 
jest kryzysem politycznym i moralnym. Kon­
trasty  muy-słowośei i interesów  politycznych, 
sprzeczmośc-i ekonomiczne i religijne przejaw ia­
ją. się w ostatnich czasach coraz wyraźniej w 
louie tej jedności duchowej, n a  k tórej tem at 
prasa, niem iecka tyle pisała w- rocznice T ra k ­
ta tu  W ersalskiego. Powody kryzysu są znacz­
nie głębsze, ponieważ sięgają do podstaw dti-

należycic w artość dawnych zwyczajów ludo­
wych: w- csfegjn wieków oczyśe.ił je z przesądów 
pogańskich, uszlachetnił je i postaw ił w służbie 
Prawdy.

„Byiobv jednak tragicznem cofnięciem się 
wstecz i zaprzeczeniem najlepszych tradycy]! cbowych kultury i obyczajów moralnych pew- 
naszego niemieckiego narodu, jeśliby się miaio 1,ei k*as.v kierowników, k to iz \ nic pogardzńl 
leraz powrócić do pogańskiego kultu przyrody j ateistyczną i rasow ą, odrzuconą przez 
i zjawisk natury, jak tego pragną przedstawi- clnzeacijanstwo. 
ciele nowopogańskich idej. Jeśliby — jak no­
wocześni poganie, utrzym ują —  krew i rasa ,
miały Ijtć  deovdujacemi czynnikami i p o d s ta - |1' :U 7T- „O ssen ato rc  R-omano - cytuje 
wo wloAr -T i-n4,-lnWn '«ovnń„  w ó w czas ,7 rozkaz« kauclegza. clinrakteryzu.iąee

ZwTacając dalej uwagę, że Hitler sam odma 
Iowal oblicze moralne tych, k tórzy wywalczyli

urywki 
ryzujące- obycza-wa w iary i religji każdego iłarodu. —  ,

na miejscu Kościoła stanęłoby państwo, ja k o !*  *zefow oddz'a,ów szturmowych: Zestaw u ,pp 
połączoną siła w szystkich obywateli. Wć.wczas \ pnstę.powa-n.o stum iowców z kryzysem gospo­

darczym. przeżywanym przez Niemcy, o-mawia 
jąc zko>lei za-hicie gen. Bóli-leiclierfi oraz poglo- 
sik-i. o udziale obcego państw a w spisku. „Ośser- 
ya.tore. Romano** zwraca uwagę, że zabici nie 
mogą bronić się przeciwko zarzuioin. jakie im 
są. staw iane.

\V zakończeniu zapytuje, jakie siły moralne 
zdolne są przywrócić porządek oraz posza­
now anie człowieka w Niemozm-h?

też możnaiby zrozumieć pretensjo państw a w 
kierunku totalności, t. zn. opanowania wszel­
kich praw dotyczących jednostki, rodziny i spo 
łeczności ludzkiej. To też nauka nowopogań-
ska, je?t

radykalnem zaprzeczeniem 
chrześcijaństwa

w całokształcie jego nauk i i jogo moralności. 
Jest atakiem na tysiącletnią kulturę chrzęści-

Od sobo ty  dnia 30 bm. w kinoteatrze „ A  p o l i o u

Sławka, że stało się tak. na skutek osobi­
stej opinji Marszalka Piłsudskiego. A dzi­
sia j  nikt się już w Polsce «ue. zaw stydzi po 
wtórzyć, to. co powiedział pułkownik Bla- 

.wek, o intuicjach M arszałka Piłsudskiego. 
Jestem  zwolennikiem rządów au tory tetu , jo 
sieni zwolennikiem silnego państwa. I m u­
szę wyciągnąć z tego faktu konsekwencję, j I 
że rządy au tory tetu , ż.t- silne państw o wyinui [ 
ga ofiar 7. własnych argum entów, z własne-1 
a'0 wddzimisię11. 11

D z ie ło  najw yisiej ekstraklasy artystycznej!
Upajający d ra m a t  serca, tęsknot; , 'Otchłań iocia

S S " ;  George Raft złotowłosa Miriam Hopkins
Obraz t#n jest jednym zachwytem, jest najpiękniejszą poezją!

Wspaniały zespół najświetniej­
szych gwiazd ekranu, na ezolo 
którego wybijają »ie sobowtór

S  r S S i ' Fredric March

T ypow o „dobra m ina do

UWAGA: Dla P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 
z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele.

gry/". Ml
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5Q-!ecie Sokolstwa wielkopolskiego.
W tych dniach Poznań gościł w swych mu­

cach licznych 'delegatów  Sokolstwa Wielkopol­
skiego, którzy przybyli tam  z okazji 50-lecia 
założenia pierwszego grua.adia na ziemiach za­
chodnich. Na cześć Sokołów manifestował ca- 
iy Poznań. Święto sokole rozpoczęło się Mszą 

odprawiosią n a  boisku przy drodze Dębiń­
skiej. Nabożeństwo celebrował ks. dziekan 
Pankowski, a  kazanie okolicznościowo w ygło­
sił ks. prałat J. Prądzyński. Po Mszy św. zor­
ganizował się barw ny pochód w którym  wzięły 
"dział grupy ze wszystkich dzielnic Polski. 
T-ntuzjastycziiic zw łaszcza publiczność w itała 
§'rUpę lwowską. Cały pochód trw ał przeszło go 
dzinę. Defiladę odebrano przed ratuszom . P o ­
południu na stad jonie odbyły się popisy gmina 
styczne, wolne ćwiczenia i zawody lekkoatle ­
tyczne. Zlot powyższy zam knięto wspólnym 
śpiewem i opuszczeniem sztandaru  z masztu.

Bezpłatna jazda kolejami dla dzieci.
Ministerstwo kom unikacji zawiadam ia, że 

■wszystkie dzieci w wieku do lat 14.tu w cza- 
*'e °d 8 do 22 lipca roku bież. będą mogły 
korzystać z bezpłatnej jazdy koleją w  dowol- 
Dyc-h kierunkach. Dzieciom tow arzyszyć musi 
opiekun na każdo czworo dzieci jeden, który 
opłacić musi bilet według taryfy  norm alnej. 
W myśl powyższego każda dorosła osoba mie­
czy  8 a 22 lipca będzie m ogła zabrać ze sobą 
^zp la t.n ie  w podróż dzieci do la t 1-t-tu w licz­
bie najwyżej 4, Podróż togo rodzaju może się 
odbyć w 2 lub 3-ej klasie pociągów osobowych, 
dowolną ilość razy. bez żadnych szczególnych 
formalności. Można więc będzie zabrać ze so­
bą własne lub cudze dzieci, byle zabierający 
dzieci, czyli opiekun nabył dla siebie normalny 
bilet j opiekował się dziećmi w drodze.

Zuchwały rabunek w Mysłowicach.
Na dworcu kolejowym w Mysłowicach o 

północy zdarzył się zuchwały rabunek. W 
chwili kiedy hala dw orca była pusta, a służbę 
biletera pełnił W . Szarek, do okienka kasy 
podszedł jak iś osobnik i zażądał w ydania bi­
letu, szepcząc tak  cicho, że kasjer, chcąc le­
piej słyszeć, zbliżył się do okienka i podniósł 
je. W tejże chwili osobnik ów błyskawicznym 
ruchem w ydobył rewolwer i przyłożywszy go 
do głowy Szarka, zawołał: Siadać! W ydać
4)ieuiitize!*‘ ,

Kasjer na widok broni bez słowa usiadł, a 
bandyta uderzeniem pięści rozbił szybę i za­
brał kasetkę z pieniędzmi. W kasetce znajdo­
w ało się zaledwie 350 zł. Po dokonaniu zuch­
wałego rabunku, bandy ta  zbiegi. Dopiero wów 
czas Szarek zaalarm ował kolejarzy i połieję, 
która zarządziła natychm iastow y

Śmierć N a r ji Curie-Skłodowskiej.
■S „BYŁA ONA JEDYNĄ, KTÓRA POSIADAŁA TAJEMNICĘ WIELKICH ODKRYĆ".

W e środę o godz. 4-ej nad ranem w Yalen- (ej uczelni. Dnia 10 czerwca lo k u  190i 
ce zm arła pani M arja Ourie-Skłodowska. j P io tr Curie, pow racając z posiedzenia nauk"

Śmierć Marji Skłodowskiej-Curie wywołała wego dostał się pod koła wozu ciężarowego, 
olbrzymie wrażenie niety lko wśród gTona p ro -1 Uderzenie w głowę miażdży mu czaszkę, 
fesorów najwyższych uczelni francuskich, lecz | W r. 1913 rząd Francuski wznosi dla niej 
także w szerokich- w arstw ach społeczeństwa, in sty tu t radowy i Marja Curie dostaje nares/.- 
gdzie nazwisko jej uosabiało genjusza wiedzy j cie własną, pracownię, na k tórą mąż jej czc- 
współczesnej. P rasa  p aryska poświęca dużo ( kał napróżno cale życie. Przychodzi wielka 
m iejsca pamie.ci wielkiej uczonej. ..Paris Midi1’ j wojna. Marja Curie choć przemęczona i chora, 
zastanaw ia się nad tern k to  będzie godnym sta je do slnb iy  dla swej drugiej ojczyzny, stwa 
zastąpić ją  na katedrze. Była ona jedyną-, kto- j rzając automobilowe am bulanse radiologiczne, 
ra  posiadała tajem nicę wielkich odkryć. Scho-j k tóre sam a prowadzi na front., własnemi reka- 
dzi w aureoli pierwszej kobiety, k tórej danem : mi montuje szereg tych ambulansów i organi- 
było głosić praw dy naukowe z katedry  Sor­
bony, to też ruch kobiecy —  kończy dziennik 
—  winien jej jest nicnm icjszy pomnik, niż 
św iat naukow y".

Marja Skłodowska urodziła się w W arsza­
wie w r. 1867. Matkę strac iła  w dziewiątym ro­
ku życia, to też na mnyslowość jej wpływ de­
cydujący wywarł ojciec, profesor gimn. Gim­
nazjum ukończyła ze złotym medalem, mając 
la t 15-eie. K ilka la t spędziła w W arszawie, ja ­
ko nauczycielka. Dopiero w r. 1891 zapisała 
się na wydział fizyezno-ehemiezny w Sorbonie.
Przyjechaw szy do kraju  w r. 1894 po ukoń­
czeniu studjów nie znalazła w nim możności 
dalszej pracy naukowej. Bramy uniwersytetów 
krajow ych s ta ły  przed nią zamknięte. Po w a­
kacjach więc- powróciła do Francji. W lipca 
1895 r. odbył się ślub jej z Piotrem Curie, w y­
bitnym uczonym. Na jesieni 1897 roku urod/.i-

M u p n I i u l k o
W D R O S E R J I  im. SW. T E R E S Y

S TE FA N A  H Y ŁY
m rdła .  kremy, perfumy, wody kolodsicie, 
kosmetyki, gąbki, g a J a n t e r j a  toaletowa 

zioła, ohemiksl ja  i t  d'

T O W A R  W  W IE L K IM  W YBO RZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I.

Cent niskie. Ceny niski*-
' a

żuje oddziały rentgenologiczne w szpitalach w 
pobliżu frontu. W drugiej połowie wojny two­
rzy  w  Paryżu szkołę radjologiczną. która do­
starczyła szpitalom 180 pomocniczych sil ko­
biecych.

W r. 1921 Marja Curie zostaje zaproszona 
do Ameryki, gdzie otrzym uje z rąk Prezyden­
ta  Stanów Zjedn. Hardinga gram radu, złożo­
ny dla jej insty tu tu  paryskiego.

Podczas pobytu swego u- 1921 r. w W ar­
szawie przyjm ując przedstawicielki stow arzy­
szeń kobiecych, zwróciła się Marja Skłodowska 
do nich z gorącem wezwaniem, aby stw orzyły 
rzecz jej sercu najm ilszą: in sty tu t radowy, po­
święcony nauce i lecznictwu.

W r. 1924 powstał w W arszawie kom itet 
daru narodowego dla Marji Skłodcwskiej-C.u- 
rie. Budowę in sty tu tu  zaczęto w r. 1926. Na 
rei ten zebrano mil jon dziewięćset tysięcy zio­

ła się państwu (.urio córka Irena, a w kilka la t łych. t. j. tyle. ile kosztow ała budowa 4-ch pa­
peterii druga. _ | wilouów. tworzących całość insty tu tu . Zabra-

.  ̂ 'Oku 1897 Marja -Sklodowska-Curie w V-i kio jednak na urządzenia, wewnętrzne. Uroczy 
uje piacę o „własnościach m agnetycznych j ste poświęcenie zakładu, już pracującego. n:id

stali" tymże roku zajęła- się badaniam i w które przybyła Marja Skłodow ska-Ctirie oraz 
dziedzinie promieni wydzielanych przez z wiąz. j dyrektor paryskiego insty tu tu  radowego, prof. 
Ki mami. 1 raca ta została, uwieńczona w lipi-n j lTe^sucl. nastąpiło  29 maja 1932 r.
1SSS r. wyodrębnieniom związku polonu, a w *Od kilku tygodni Marja. Sklodc-wska-Curm 
grudniu radu. w  1904 r. pow stała pierwsza ( przebywała w sanatorjum  Sancellemoz w po- 
w jtw órn ia przemysłowa radu. pracująca we - , ]j]jżn Sallanohee. w górnej Sabaudji. nicprzery-

w a ją c zresztą łączności ze światem naukowym 
w Paryżu.

Przez śmierć wielkiej uczonej polskiej scho­
dzi ze św iata osobistość, k tórej nazwisko, zwią­
zane jest- z największemi odkryciami naukow e, 
mi ostatniego włoku.

dług wskazówek Curie. Odkrycie radu stawia 
małżonków Curie u szczytu sławy. m. in. odz­
naczeniami otrzym ują oboje wspólnie z Beuc- 
C|uerelem nagrodę Nobla. P io tr Curie otrzym u­
je katedrę fizyki w Sorbonie, a Marja Sklo- 
dowska-Cnrie —  kierow nictw o pracowni przy

pościg.
-00-

DZIESIĘCIOLECIE K. O. P-«. Na terenie 
■powiatu AV i I o ńs Że z v zń C powstało 170 komite­
tów lokalnych, które przygotow ują się do ob­
chodu 10-letniego istn ienia K. 0 . P-u.

ZAMACHOWCY UKRAIŃSCY NA LAW IE 
^SKARŻONYCH. W e I.wowie przed sądem 
Przysięgłych rozpoczęła się. rozpraw a przeciw­
ko 5 członkom OtfN oskarżonym o przygoto­
wywanie i usiłowanie dokonania zamachu na 
4ycie kuratora okręgu szkolnego Gadomskiego, 
o przechowywanie m aterjałów  wybuchowych, 
kolportowanie nielegalnych czasopism i t, d. 
Główny oskarżony M ada odpow iadał w- ub. ro­
ku przed sądem doraźnym we Lwowie za usi­
łowanie zabójstwa wyw iadow cy policyjnego 
Tendaja. k tó ry  miał obowiązek czuw ania nad 
bezpieczeństwem kuratora. Mada został wów­
czas skazany na. dożywotnie więzienie i od­
siaduje obecnie karę. W raz z Madejem zasie­
dli na lawie oskarżonych Łucki —  absolwent 
gimnazjalny. Iwańczuk —  rolnik, Medwid —
absolwent o-imnazjalnT. F ed rńsk i — bromzow-
nik. '

Celem nrejjulo w ania nakładu  
^© siroy o Jak najrychlejsi©  u re­
gulowanie p ren u m eraty .

Adamowicza wydali cały swój majątek
na przelot do Polski.

. .  . .  .

Józef i Benjamin Adamowicze. bohaterscy 
letnicy są przyjm owani niezwykle gościnnie 
w stolicy, k tó ra  została u ję ta  ich prostotą. Dla 
miłych gości wyznaczono pokoje w hotelu Fm- 
ropejskim. Zrezygnowali oni jednak z dwóch 
pokoi, oświadczając, że razem  lecieli przez 

ocean i razem pracowali, więc wygodnie im 
będzie w jednym wspólnym pokoju. Obaj b ra­
cia są przedmiotem ustawicznych owacji i mu­
szą przyjmować i składać nużące wizyly. 
Chętnie mimoto w dają się z każdym  w rozmo­
wę. udzielając informacyj o przelocie.

CIĘŻKIE CHWILE NAD OCEANEM.
—  „N atychm iast po starcie w H arbour 

G race1’ — oświadczył dziennikarzom Bolesław 
Adamowicz — „wznieśliśmy się wysoko. Le­
cieliśmy tak  dłuższy czas. W nocy skrzydła 
sam olotu obmarzły, ciężar płatow ca zwiększył 
się. i zaczęliśmy spadać. Była nawet chwila w 
której zdaw-ato się nam, że koła samolotu za­
nurzą się w wodzie. W znieśliśmy się z trudem  
wyżej. Dopiero kiedy pow łoka lodow a od- 
marzła, mogliśmy osiągnąć wysokość 2 tys. 
metrów, na której już stale lecieliśmy. O tern. 
że jesteśm y nad lądem dowiedzieliśmy się. przy­
padkowo. Pod nami była mgła. Niespodziewa­
nie w tej mgle zobaczyliśmy m ałe ..okienko11, 
przez k tó re  przebłyskiw ała ziemia. Odetchnę­
liśmy z ulgą. Ocean by) już za nami.

Z 15 DOLARAMI DO EUROPY.
—  Mniej więcej trzy  la ta  temu rozpoczęliś­

my nasze przygotowania. Kupiliśmy w  fabry-

W A N D A w te a tr z e  iw ie tln y m

skiego A. de SA IN T E X (JPER

NOCNY LOT
^M potężniejuze arcydzieło fi lmowe o p a r te  na  nagrodzone)  powieści słynnego pisarza franca-

akiego A. de S Al N T E X (j P F R Y
Przeeudowny dramat miło- 
łosny, pełen emocji i boha­
terstwa. Apoteoza bohater­
stwa i g en jn sz*  ludzkiego, 

y  d^D Tch rolach «ześó naiwiększTcb sław alrrann MEI.EM HAYES LIONEL R&RBYMORE 
* V* N a ' t O Y ,  JOMN BARRYM CBE, CLARK f lA B k i, ROBERT MONTGOMERY 
oriijs.*r Clarence Browna- — Film ten ze względu na swoją porywającą treść która zaehwyca 
^  Pierwszej do ostatniej sceny, ze waględu na swą wysoką wartość artystyczną, na nie- 
Sr'VaM Rr9 artystów, zaliczony został do najwybitniejszych dzieł sezonu. — Ponadto w pro- 

dodatki dźwiękowe. — Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5 7 i 94 0. 
n'edzielę i święta o godz.inle 3 popołudnia. Program Nr. 87. Sala centralnie wentylowana.

ce „BelLanca“ samolot nowego typu. za k tó­
ry  zapłaciliśmy 22 tys. doi. Był to rodzony Ora 
ciszek samolotu ..Miss L iberty’1, na którym 
przeleciał Atlantyk pilot H tfiris. Oba te sa­
moloty były bowiem budowano jednocześnie. 
Wypadek w zeszłym roku w Habour Grace ko­
sztował nas 3 tys. dcl. W ypłukaliśm y się wów­
czas zupełnie z pieniędzy. Musieliśmy sprze­
dać naszą fabryczkę wody sodowej, by mieć 
gotówkę n a  przygotow ania do następnego lotu. 
Wylecieliśmy z Harhmir Grace, mając tylko 
15 doi. w kieszeni.

We Francji nie chcieli od nas pieniędzy 
za benzynę. N atom iast w Niemczech musieliś­
my zapłacić za 50 litrów benzyny 1.0 dolarów- 
W Ameryce kosztow ałaby tylko 3 dolary. Za 
depeszę do W arszawy zapłaciliśmy 5 dolarów 
i zostało nam tylko 3 centy.

W szystko byłoby dobrze, gdyby nie to. że 
po w ypadku TTarbour Grace postało nam 1400 
doi. długu w fabryce. Termin płatności tego 
weksla przypada n a  t  sierpnia r. b. Nie wiem 
skąd weźmiemy pieniędzy. Ale jakoś sobie po­
radzim y11.

NA JASNĄ GÓRĘ Z PODZIĘKOWANIEM 
ZA UDAŁY PRZELOT.

B racia Adamowicze zam ierzają po k ilku­
dniowym pobycie w W arszawie polecieć do 
Częstochowy, by podziękować Królowej Koro 
ny Polskiej za szczęśliwy przelot Następnie 
polecą oni do  Krakow a. Lwowa i zaw itają do 
W ilna. Bracia, zwrócili się do władz w ojsko­
wych z preśbą o przydzielenie im na czas lotu 
polskiego obserw atora, któryby wskazyw ał im 
drogę pr> Polsce.

ADAMOWICZE POCHODZĄ 
Z WILEŃSZCZY ZNA

Przed wojną posiadali oni ładny m ajątek w 
okolicy Starej W ilejki. k tóry  jednak przepadł, 
zabrany przez Bolszewików. Obaj bracja ukoń­
czyli średnią szkołę polską. Iccz później stu- | 
d.jowali na uniwersytecie w Moskwie. Stndja te j 
zarzucili i wyjechali do Ameryki, gdzie próbu­
jąc różnych zajęć, otworzyli wkońeu fabrykę 
wody sodowej, którą musieli sprzedać, by sf,- 
uansować pierwszy nieudaly lot w ub. roku i 
obecny, szczęśliwy. W Ameryce pozostał jesz. 
oz?, jeden b r a t  Bronisław.

Z  c o tc # © >  ś w i a t a .
Odrodzenie Belgii przez młodzież.
W dniu 24 czerwca w Brukseli odbył sit? 

pierwszy ogólnonarodowy zlot związków mło­
dzieży żeńskiej Akcji Katolickiej. W zje.żdzia 
wzięło udział 30 tysięcy młodych dziewcząt za 
wszystkich zakątków  Belgii. Belgijska mło­
dzież katolicka tworzy dwie równolegle zupek 
nie autonomiczne organizacje, utworzone na 
zasadzie podziału językowego: w afońską i Ba~ 
mandzką, Organizacje posiadają po pięć sekcjj 
które obejmują młodzież wiejską, robotniczą-, 
szkolną, uniw ersytecką i niezależną. Odznakę 
organizacyjną stanowi biała tarcza z krzyżem 
oplecionym pszennym kłosem. Zlot rozpoczął 
sio Mszą połową, celebrowaną przez prymasa 
Belgji, kardynała Yan Rocys w obecności min 
cjitsza i sześciu biskupów. I ’o nabożeństwie 
prymas, biskupi z nuncjuszem na czele, mini­
strowie, przedstawiciele licznych związków i 
kapelani przyjęli defilado. Dwadzieścia, tysięcy 
W allonek i trzydzieści tysięcy Flam andek, po 
dzielonych w edług prowincyj \ środowisk oraz 
seke-yj m aszerował bez przerwy przez dwie go­
dziny. Przywiać należy, że w ładze państwowe 
i kolejowe w ykazały wielkie zrozumienie dla 
tego odrodzeń?zego ruchu, -otaczając opieką 
uczestniczki zlotu. Kolej uruchomiła przeszło 
40 specjalnych pociągów i otworzyła osobną 
stację osobową w śródmieściu, budując dwa 
trzystom etrow ej długości perony dla wygody 
uczestniczek z'otu.

Zgon księcia małżonka holenderskiego
IV H ad z e  z m a r ł  k s ią ż ę  m a łżo n e k  ho len  

d e rsk i.  C ie rp ia ł o n  n a  chorobę serca i 
w  ub . c z w a r te k  d o s ta ł a ta k u .  K się żn ic zk a  
J u l ja n a ,  n a s tę p c z y n i tro n u , b a w ią c a  o s ta t­
n io  w  L o n d y n ie , p o w ró c iła  do H ag i. Z m a r­
ły  książę, m a łż o n e k  H enryk W łodzim ierz  
A lbrecht E rn est k s ią żę  M ekiem bu rsk i u r o ­
d z ił się, w  S z w ery n ie  d n ia  19 k w ie tn ia  
1876 r. D n ia  7 lu te g o  1901 r. p o ś lu b ił k ró lo ­
w ą  h o le n d e rsk ą . W ilh e lm in ę , z k tó r ą  m ia ł 
c ó rk ę  J u l ja n ę .  u ro d z o n ą  30 k w ie n ia  1909 r.

Gdzie się podziewa złoto?
P ro fe so r  C h a rle s  R ist, z n a n y  ek o n o m i­

s ta  f ra n c u s k i ,  z w ra c a  u w a g ę  n a  c ie k a w y  
fa k t. O tóż ja k  w y n ik a  z w y k az ó w  s ta ty ­
sty c zn y c h  B a n k u  F e d e ra ln e g o  U. S. A. 
o g ó ln e  w y d o b y cie  z ło ta  n a  c a ły m  św iecie  
w y n io s ło  w  1933 r. sn m ę 435 m iljon ów  do­
larów . Je ś li z s u m u je m y  te ra z  re z e rw y  zło­
ta. w b a n k a c h  e m isy jn y c h  49 g łó w n y ch  
p a ń s tw , p rz e k o n a m y  s ię , że ich  z a p a s y  zło­
ta  w z ro s ły  w  c ią g u  r. 1933-go ty lk o  o su m ę  
45 ro rljo n ó w  d o la ró w . G dzie  w ięc  p o d z iew a  
się  -450 m iljo n ó w ?  G dzie w s ią k n ę ło  to  zło­
to ?  P ro fe so r  Bist, tw ie rd z i,  iż  o lb rzy m io  te  
ilo śc i żó łtego  m e ta lu  z o s ta ły  s tc z a u ry z o w a  
ne, p och ow an e w  p ry w a tn y ch  skarbcach  
i  sch ow kach , w obec ogó lnego  b r a k u  z a u fa ­
n ia , k tó ry  p a n u je  n a  św iecie .

-oo-
SKANDAL \Y BUK A R ESZTE NSKIEM RA- 

DJO. W Bukares zcie w ykryto skandaliczną a- 
ferę, k tórej ośrodkiem jest, dyrektor rumuń­
skiego tom. radjowego. inż. Georgescu. Oka­
zało się mianowicie, że dyr. Georgescu jeńt ró­
wnocześnie przedstawicielem handlowym firmy 
„Marconi". Rozumie się. że „dyrektor George- 
sc tr‘ kupow ał u „ajenta Georgescu11 po skan­
dalicznie wygórowanych cenach wszystkie roa- 
te rja ly  dla rum uńskich staey j nadawczych. ■?"- 
ma nadużyć dyr. G. dochodzi do 30 miljonów 
lei. TT sprawie aferv Georgescu. który nadal 
godność dyrektora towarzystwa radjowego pia 
st.uje. den. Dinn Brafanu wniósł w paU amen cie 
interpelacjo.

SAMOLOT DLA DZIECI. KnMewsko-Holen- 
derska T.inja Lotnicza (K. L. Jf.) przebudowa­
ła  jeden z samolotów swych dla użytku dzień- 
.Jest to  jeden krok poczyniony dalej dla pro­
pagandy lotnictw a na. terenie szkolnym.

-00—

Z ł ó ż  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi komitet Ratunkowy!



8*. I ..G LO S N A R O D U " z d n ia  3 g o  lijjc a  108-1 r. Nr 181

Z teatru im. Słowackiego.
(Gościna lwowskich teatrów miejskich pod 
dyrekcją W. Horzycy). „Moja siostra i ja1’ —

według Beera i Yerneurla.
( hylia jedynie sezon „ogórkow y11 może u- 

aprawiedliwió wystawienie te j skeozowo-kaba- 
Tofc.ywpj „kom edji m uzycznej" w edług Beera i 
V em euiia n a  scenie tea tru  im. Słowackiego. Po 
wouewilu Kruinłowskieg-o przeznaczonym w ła­
ściwie d la  scen Indowych, j po tyj niby-opo- 
retce w przekładzie M. Hm na ra (jest, to w za­
sadzie zlepek różnych piosnek kabaretow ym i 
i szmoneeSÓW) —  oczekujemy poważniejszego 
repertuaru i pracy teatru  lwowskiego w obec­
nym sezonie. Pam iętam y przecież z zeszłoroczne 
go pobytu lwowskich gości w  Krakowie świet 
ne ich sukcesy reżyserskie i ak torskie — j cie­
szylibyśmy się. gdyby obecna gościna pod tym 
względem w liic/.em nie ustępowała zeszłorocz­
nej.

Przekład M. Ibuuara farsy Beera i Yer- 
neuila zatarł jej właściwy koloryt, jej finezję, 
przez- es prowadzenie błjdiyńh aktualnosten . 
dobrych w rowji i skeczu —  i wreszcie przez 
estradow ą muzyczkę. Ale najsłabsza nawet 
sztuka, zagrana dobrze przez artystów , nie bu­
dzi estetycznego niesmaku. Pan .Józef lxdiwa 
jako  Bippolit Lmtepiel. właściciel składu obu­
wia. bawił widownię swoją komiczną sylwet­
ką i zręcznem przckfęcaniem  dowcipnych po­
wiedzonek — a w grze jogo widać było umiar 
artystyczny. Dużo tem peram entu roztańczonej i 
rozśpiewanej panny sklepowej okazała p. 
Alicja M atusikówna w roli Peppiny. a pani 
Halina Kamińska jako operetkow a księżna Iza­
bella z wdziękiem w ygryw ała swojo tłumiono 
uczucia do młodego bibliotekarza, w ozem jej 
zręcznie sekundował p. Ludomir Śliwiński. Za­
bawne typki pokazali pp. St. Jaśkiew icz (hra­
bia Tuęski) i J. Kordowski (Gość). Epizody­
czne rołe w ykonali pp.: Szpigonowicz. P rz r-  
iraw ski i  W ięckowski.

D ekoracje Otto R ex‘a dostosowane były. 
zwłaszcza w pierwszej części, do nastro ju  i ty ­
pu „komedji m uzycznej" —  były zabawne.

ANTONI WAŚKOWSKI.

R o z ry w k i r ćw iczen ia  m ło d z ie ż y  w ę g ie rs k ie j.

„MOJE PISEMKO". Nr. 26 -Mojego Pisem­
ka0 tygodnika obrazkowego dla dzieci zawie­
ra treść następującą: „Gawęda lis to w n a -. Ra- 
djo dzieciom i młodzieży, Święto Morza. Świę­
to Morza —  Świętem Rzeczypospolitej, M. Dy- 
nowskiej: Oj, Lado, ,f.ado, M. Buyno-Arct,:- 
wej: Dziecko Morza, Kim chcę zostać i dlacze­
go?. Z kraju i ze świata. Oprócz tego dodatek: 
Małe Pisemko. Adres administracji: Warszawa 
ul. Rr. Pieraekiego 11— 8.

RODZINA POLSKA. Numer czerwcowy 
..Rodziny Polskiej" zawiera treść następującą. 
Polska Zagraniczna, wiersz: Dwie sosny. Po 
reformie ustroju szkolnego, J. Czarneckiego: 
Rece. Bazylika morska w Gdyni, A. Zahorskiej: 
św. Jan Bosko, Niespokojne serce. Jean Co- 
quet —  katolicki malarz Francji współczes­
nej. Potrzeby stolicy. Na lotniczym posterun­
ku.' Katolicki uniwersytet lubelski, przegląd 
kultury i sztuki: Z natchnień natury i sztuki. 
O dobrem wychowaniu. Na marginesie sztuki 
W acława Grubiutkiego, powieść: Zdobywca \ -  
fryki, Na falach czasu. Z piśmiennictwa. Dział 
kobiecy, „Nadużycia dla użycia’’. Zjazd Kato­
licki Związku Polek. Zdobienie miasta, W ysta­
wa lnu w Warszawie. Zjazd Polaków 7, zagra­
nicy. Co robią naszo kobiety? Co każda z nas 
wiedzieć powinna? i Kącik dla dzieci oraz ze 
świata radja. Adres redakcji i administracji: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71.

przyjęcie w Radzie miejskiej miasta Warszawy. 
zwiodzenie w ystaw y, urządzonej z okazji Ii-go  

j Zjazdu Polaków z Zagranicy udział delegatów 
w imprezach urządzanych z okazji Igrzysk 
Sportowych Polonji Zagranicznej, specjalne 
przedstaw ienie w Teatrze Narodowym, wielki 
festiwal w Łazienkach i wreszcie —  zvt iedza- 
nie W arszawy i najbliższych okolic.

\V KRAKOWIE POWSTANIE ŚWIATOWY 
ZWIĄZEK POLAKÓW.

10 śierpnia w Krakowie nastąpi uroczysta 
inauguracja Światowego Związku Polaków na
Wawelu, poozetn odbędzie sie uroczyste przed­
stawienia w 1 ('.‘(tirze, przyjęcie w ydane przez 
Radę miejską i zwiedzanie.) Krakowa.

Podczas pobytu w Katowicach (11 sierpnia) 
przewiduje się wysłuchanie uroczystego odczy­
tu w Sejmie śląskim, przyjęcie wydane przez 
1). wojewodę śląskiego oraz zwiedzanie wiel­
kich zaklaibiw przemysłowych i górniczych na 
Góciiym śiąskn.

W Gdyni 0 2  j,,|j>j,in . przewiduje sie: aka- 
dejnja morska w ś /k o le  Morskiej; zwiedzanie 
miasta i portu, rowja floty wojrm iej i hydro- 
pianów itp.

Po zakonczemu uroczystości zjazdowych w 
i onmiu Id sierpnia), przewidziane są trzy wy 
fiecy.ki reprezentacyjne dla uczestników Zja­
zdu; wyjazd nastąpi w oddzielnych grupach: 
do Gniezna i jeziora Hopla, do Wilna i Puszczy 
Białowieskiej oraz do Lwowa i Zaleszczyk.

W zjeździć weźmie udział około (0.000 Po­
laków •/ zagranice.

Ostatnio obradowa) w Budaepszeie- kongres illą ćwiczeń cielesnych młodzieży. Uczestnikom 
kongresu pokazano m. rn. kilka punktów’ z programu ćwiczeń szkolnych mlodzieże wogier 
skiej. I góry grupa chłopców w strojach narodow ych w czasie tańca: u dołu uczniowie

szkolni w czasie ćwiczeń z karabinam i...

Przed II. Zjazdem Polaków z zagranicy.
W dniach od 3 do 1:1 sierpnia odbędzie się If-gi Zjazd Polaków z Zagranicy wynosi 171 

FI Zjazd Polaków  z zagranicy. Wezmą w nim osób. w tom: na tereny naszej emigracji kon- 
uiifeial przedstawiciele całej Polonji zagranic--/,- D iieut-tlnej przypada — 29. zam orskiej —  38. 
nej. która- w liczbie ośmiu mi!jonów jt 
siana po całym  świńcie i nie zapomina 
ojczyźnie, łśe rw szy  Zjazd odbył sic w r, 1929 z-ćjmnja sie zagadnieniami enugracykiem i i 
w lipcu. Podjęto na nim wielką próbę pnlą-eze- j mniej^zuścinttmmi oraz mogą poszczycić sie w v

"  \ .. ---- - j- . ■ — -  „ - : j • • ?» v * u , .> .t t /.*, : ej h/ n
JM* ro z-ln a  tere-ny n)nie>szOŚlSiowe — -W. na przedstu- eńw em igracyjnych > Belgii, którzy 

.a o -w e j; w icieli orgardzncyj społecznych w kraju, które. .83 przybędą na igrzy-ka sportowe

nia silnemf węzłami Polonji zagranie.jsiej z Ma­
cierzą.

PRACE PIERWSZEGO ZJAZDU.

szonych po całym święcie jego synów. Me po 
Zjeźdź,io —  nastąpił okres pracy, jeśli nie bar-

NOWE REKORDY KLUSKOWEJ. IV dru­
gim dniu Lk kostle.tyeznyah m istrzostw Uzecim 

.słowa*ji w ['radze w konkurencji pań. znana. 
( 'zeszka K oubkuen Ustanowiła dwa nowe re­
kordy krajowe, a mianowicie: £00 ni. —  23.8 
sek.] i w skoku wda! — .730 f-int. Z innych w y­
ników Holujemy; KO m. plotki S la \ju k o ra  
lfl.8 sok., kula —  Pnkaroca II.d l m .. SfiO m. 
—  Konbkowa 2:38,6 sety. oszczep — Holiko- 
va 32.31 ni.

POLSCY SPORTOWCY NA IGRZYSKACH 
W WARSZAWIE. Na czele zespołu >portów-

w liczbie 
wychodź-

twa polskiego do W arszawy. grrć
St. Kowalski, ten sam. który w reku 1 HO*.) 
zwyciężył na m iędzynarodowych regatach wio. 
śiarskicli w Heltley, Inź. K .w aD ki pozatem 
trzykro tn ie zdubyt tytuł mistrza Europy w -e- 
gnlnch wioślarskich w Intaeb 1607. 1908 i 1900.

O MISTRZOSTWO POLSKI NA SZOSIE, 
" 'o g o ro c z n y  w y śc ig  k o la r s k i  o  m is t r z o s tw o

nikami konkretnej pracy —  23 (delegaci tych 
orga-nizneyi posiadają prawo głosu na Zjeź­
dzić. nie korzystają jednak 7. prawa glosow a­
nia), oraz na członków- Rady Organizacyjnej 

P ierw szy Zjazd dokonał poważnej, w ie łk ie j; ('poz WK̂ .|()du na to. e-z\ mieszkają w krain.
pracy. Zbudował kościec ideowego połączenia{(>zy ^granicą) - -  18 mandatów. Większo ośrrnl „ ., . ...   .
d.j-miljonowego narodu z 8-mil,jonami rozpro . î - ]>o|oujj Zagranicznej, jak np. S tany ZjeJno- Polski na szosii odbędzie się w- dniu 13 b. m.
B.»FAtnr/lK n /i nu I rrm LM-i-Lsr.Li i,.n*n n^iaint.- \ 1 ,s is A i _ . * . , , • ł T  ■ • / ,  < a r.>w Katowicach. Imprezę orgam zipe Mą*.ki O Kr. 

Zw. Kolarski w Katów icacli. Wyś.cig dostępny 
jest dla członków tow arzysl w-.-jnależących do 
I'. Z. T. K. W yścig odliędzie hm; na dystansie 
130 kim., minimum c z c m i  dla zdobycia ty tu ­
łu m istrza Polski — -ł g. 40 min.

PŁYWACKIE MISTRZOSTWA LWOWA.

czone Ameryki Północnej, repreze-towanc budą 
na. Zjeździć przez 40 delegatów, Niemcy —, 10.

dziej doniosłej, to n a  pewno ban.J7.iej odpo- F ra n C ja  _  ł0> Kanada —  4 itd.
Ogólnie za okręg wyborczy przyjmuje się 

zasadniczo każde państwo, przyezem ua okręg 
j liczący od 1000 do 3000 Polaków przypada 1

 ............  2 delegatów
30.00(1 do 100.000

i  .-.-w ‘ '■aj.ŁŁ.sĄ tfjt;

Taniej niż za cenę
B I L E T U  I I .  K Ł U S Y  

meżemy psdróżtwać 
SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

wicd.ziahiej. Należało zrealizować programowe 
postulały ■ wytyczono przez Zjazd, a więc do­
prowadzić do; scalenia (na drodze komasacji 
organizacyjnej, tworzenia organD.ncyj naozełj delegat, od 3000 do 30.000 
iiyc-h. kom itetów, kom isyj por oz iui ii ewa.w czych 
itp.) życia- polskiego na poszozególnycJi t e r e ­
nach Polonji Zagranicznej, polącz.euia, przynaj 
muioj węzłami uczuciowej i ideowej łączności, 
poszczególnych terenów  Polonji Zagranicznej 
między sobą. oraz ideowego i organizacyjnego 
związania ich z krajem ojczystym.

od

ŚWIATOWY ZWIĄZEK POLAKÓW7.
Dotychczas nad całym programem prac c-zu 

wała Rada. Organizacyjna Polaków z Zagrani­
cy. Obecnie, na drugim zjeździć. Rada prze­
kształci się w- organizację o charakterze ści­
ślejszym — w Światowy Związek Polaków. — 
O rdynacja w yborcza, oraz pro jek t-statu tu  Świa­
towego Związku Polaków- —  zostały już opra­
cowane przez specjalną komisje.

W cdtog opracowanej prze,7, tę komisję, a 
przyjętej przez następny p ią ty  zkolei. Zjazd 
Rady Organizacyjnej w- listopadzie 1988 r. o r­
dynacji wyborczej, ogólna liczba delegatów na

J delegatów  itd . Mini-[W  m istrzostwach pływackich okręgu T.wow- 
111 urn wyborczo wynosi 1006 osób. W ybory na | 'k ie g o  padło kilka rekordów okręgowych.
każdym z terenów przeprowadzają naczehie or 
ganizacje polskie, uznane jako takie pr-zez. Ra­
dę Or-gaiuzacyjną. TY razie potrzeby, tam. 
gdzie organizacyj iHWMełnycb niema, powołuje 
sio komitety wyborcze, działające na zasadzie, 
instnikcyj Rady Organizacyjnej.

Od niedzieli dnia 1 lipca 1934 r. 
■̂| Kino Świt |

Najlepszy film sensacyjny b etacego sezonuI

I f B Ó L  A D E N Y
■  » .  M l ^  E S I  i i H 9 I ■  N o H  n ieb ezp ieczeń stw

w  p ow ietrzu , cyrku  i w śród  n ieb o ty czn y ch  gór M eksyku . —  C iekaw a tre ść !

P ięk n a  m u zyk a . i # C f e m  Btifl A  V A  ' f enorn en aln y
W  roli g łó w n ej B % C 1  T arzan w zbudzają
za ch w y t i w y w o łu ją  n iez w y k łe  n a p ięc ie  n erw ów . N adprogram : ty g o d n ik  Para- 

m oun tu , p o lsk i d odatek  d źw ięk o w y  i zn ak om ita  kom edja dw-uaktow-a.

Trzr wyświetlanis w dnia powszednie n godz. 5, 7, i 9 wieczór. * w niedziele i iwięla 
takie o g. 3 popoł. — Zniżki dl* P. Akad. (za legii.) i uczn. szkól iredn. (w nuindur- 

kaali) p ny kanie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

JAK WARSZAWA PODEJMIE GOŚCI 
Z ZAGRANICY.

Program TT-go Zjazdu przedstawia się na­
stępująco: Od diiio 3 do 0 sierpnia Zjazd odby­
wać się będzie w Warszawie: dnia 9 sierpnia 
wieczorem ucwwtoiey udady.ą się specjalnym 
pociągiem do Krakowa, gdzie przebywać będą 
do dnia 11 sierpnia rano; dnia 11 sierpnia ranoj 
nastąpi wyjazd do Katowic, pobyt, w Katowi­
cach potrwa, do popołudnia, po ozem nastąpi w y  
jazd do Gdyni: dnia 13 sierpnia rano przyjazd 
do Torunia, gdzie nastąpi zamknięcie uroczy­
stości zjazdowych, poczem uczestnicy Zjazdu 
udadzą, się w  grupach na wycieczki krajoznaw-- 
cze.

W czasie pobytu w Warszawie odbędzie się 
3 sierpnia: uroczysto nabożeństwo: pochód de- 
lega-cyj zagranicznych 7. udziałom członków  
Rady Organizacyjnej. Komitetu Organizacyjne­
go Tł-go Zjazdu oraz delegacyj społecznych or­
ganizacyj krajowych: złożenie wieńca przy po­
mniku .Mickiewicza i na Grobie Nieznanego 
Żołnierza,; wielka rewja wojskowa, w której 
weżtne udział 6 pułków kawałerji, 4 piechoty, 
wojsko techniczne i 300 samolotów. 6 sierpnia: 
otwarcie Zjazdu w  sali obrad Sejmu; popołud­
niu posiedzenie plenarne Zjazdu. 3—8 sierpnia: 
obrady w Komisjach Zjazdowych, fl sierpnia: 
plenarne posiedzenie Zjazdu i zamknięcie obrad 
Zjazdu. YY międzyczasie przewiduje sir; przyję­
cie u P. Prezydenta Rzpltej, Marsz. J. Piłsud­
skiego. Prezesa Rady Organizacyjnej. Marsz. 
Senatu, Wl. Raczkiewicza, w oazysta akademja 
„Słowa i pieśni polskiej'- w Teatrze Wielkim.

mianowicie: Kot II Pogoń) uzyskał n a  200 m. 
stylem dowalnym czas 2:49.7 sek. W biegu 
na 190 rntr. stylbm klasyczny\n. poza konkur­
sem. Ylissau pobiła swój własny rekord okrę­
gowy w czasie 1:43.1 sek.. a na 20l) .mtr. sty ­
lem klasycznym —- 3:37.7 sek Hozówna na 
209 ni. nąwznnk •— 1:09.9 s;-k. AT' sztafecie
pań 3x100 m. stylem zmiennym drużyna Le- 
chji osiąsaięła czas 6:40 sek.. nieznacznie po­
n iże j  w łasnego rekordu okręgowego. TT szta­
fecie 4x109 m. stylem klasycznym sz tafeta  Le­
ch ji ustanow iła r-kord  okręgowy w czasie 
9:01.2 sek.

*.yc ^.

■Aulo 5

f;'

o
Prosim y P- T. Abonentów  

nadsyłani© p ren u m eraty  za

lipiec.
Równocześnie zw racam y się 

de wszystkich abonentów  za- 
egającyeh z p reaam  e r a tą  z 
rąeena wezwaniieas aby zecbcieii 
niezwłocznie zaległości w yrów ­
nać.

M u m o r
W domu. Żona: — Mój drogi, przynaosleś 

już trzecią, butelkę likieru. Czy to napraw dę 
potrzebne?

Mąż: — Ależ tak. kochanie. Pomyśl tylko, 
coby się stało,, gdyby elektryczność zawiodła 
i światło zgasło? W co wetknęlibyśmy świece?
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C zw artek 5: Antoniego, Marjj Zach.,
Fil omen y.
W schód słońca 3.21, zachód 19 .59.
Długość dnia. 15 godzin i  45 min.

Piątek <r. Łucji m., Bogdana, Izajasza 
Dominiki,
W schód słońca 3.22, aaoliód 19.58.
Długość dn ia 15 godzin i  44 min.

ROZPADAŁO SIĘ NA DOBRE w naszym 
mieście i pogoda napraw dę je s t ponura. Co­
dziennie deszczyk; od przeszło tygodnia skra.- 
p ia ją  ulice Krakowa* podczas gdy  w innych 
dzielnicach kraju  pogoda, u trzym uje się uao- 
gól słoneczna. Tłu oh w yjazdow y jest nadal oży­
wiony: osta tn i m aruderzy letni pakują m u - ; 
natk i i w yjeżdżają na letniska. Na Rynku gió- j 
wnym księgarnie krakow skie urządziły słoi- j 
ska z książkami, zaopatrując w yjeżdżających j

w 'tanią lek turę na drogę i na - ld n o  dnie, u- 1 "■ stroje ink-dzieży hitlerowskiej. K raków  jest 
czasie pobytu na letnisku. ‘ dla wy ciecz!-'

„GŁO.s NAPŁQDL» 7 rinia jjpCa n— .—   ̂ .iłiiu o-go npca. 1934 r.

Międzynarodowy Komitet Transportowy obraduje
W KRAKOWIE.

W czoraj przedpołudniem .rozpoczęły sic w lr ii dr. P acch^m .V‘l,]n 1 7. Tl 17 Pw m nvr.Ł . - t rW czoraj przedpołudniem rozpoczęły się w 
■ sali Izby Przemysłowo-Handlowej w  K rakowie 
|kilkudniow e obrady Międzynarodowego Komi- 
I tek i Przewozów Kolejowych. W obradach bio­
rą  udział przedstaw iciele 15 państw , a to-. Au-! 
strji, Belgji. Czechosłowacji,' 
ilolarnlji: Itaiji. Luksemmu-gu

-zwoeji. W ęgici, dugo j

przedstawiciel >z>\aj.-a-

i i i ,

tacji

“ji. baary , Szwnjearji 
slnwji, oraz Polski. 

Po>ięd,x,,n ;e z-ae-ail

rji dr. Paschc-ud; imieniem min. kom ani 
powitał gości naez. wydz. dr. Zawojski.

Na porządku dziennym znajdują się m. in. 
sprawy ujednostajnienia. biletów miądzynaro- 

..  . dowyc.h przejazdowych. w ydaw anych przez za-
Danji, Francji,! rządy kolej i biura podróży oraz inne spraw y j 
Niemiec. R um u-1 złączone z wykonywaniem umów berneńskich.!

O uśmiech policjanta.
Zadziwiło mnie w Gdyni, żc policjant, z kłó 

rym rozmawiałem w sprawie urzędowej, n- 
śnijechnąl się potem życzliwie i zaczął po przy­
jacielsku pytać o io i owo. Rozstaliśmy się 
w nastroju bardzo miłym i z przyjemnością 
wspominam owego uśmiechniętego policjanta.

Gdyński posterunkowy zrobi! na limie wra.
'T chwilach wolnych od obrad delegaci i żonie prawem kontrastu. Krakowscy funkcjo-

1 narjiiKze policji są bardzo poważni, milczący, 
uprzejmi, lecz brak  im 
któ ry  jest. przecież

wraz z rodzinami zwiedzali zabytki 
-oo—

go
J >0 v
juV
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14-tu młodych hitlerowców zwiedza Kralów,
J  j TY mieście nai zen wczoraj wieczorem przybyła do naszo- { kn. k tó ry  jest zachwycony pięknymi okolicami J niosły urzędowy

u.is,.., . naszego kraju — zwiedzić najpierw  Zakopane. ludzi ulicy. .Ti-.-t
skąd urządza kilka wv'eif>r<™>ir - -  I — - -

Przedw czoraj wieczorem przybyła do naszo- 
miasta wycieczka młodzieży hitlerowskiej 
kierunkiem  inż. Fryderyka. Muera. Fczest- 

; wycieczki liczą od 13 do 18 lat: ubrani sa.

ZPOWODU ZGONU ś. F. MAR.il CU RLE- 
SKŁODOW SKIEJ wywieszono na gm achu Pol. 
Akademii Umiejętności żałobną flagę. Z n a k o ­
mita uczona ptłiska była członkiem czynnym 
I i i  w ydziału Pol. Akadeiuji Umiejętności.

RUCH WYCIECZKOWY W KRAKOW IE. 
W mieście bawi wycieczka, studentów  czeskiej 
Ak»de.inji Górniczej w  liczbie 1.3-tu osób. po; 
kier. inż. Pu mml* i inż. Januus/.ka. Po 3-dn‘ęo- 
wym pobycie w Krakowie, udaje się wyciecz­
ka, przez śiąisk do Gdyni. — Pod kier. ks. O w. 
sionki przybyła do naszego m iasta w ycieczka 
Pcula-ków z Mor. Ostrawy. Liczy ona f>0 osób. 
należących do Pol. Kom itetu Kościelnego w 
55or. Ostrawie. W ycieczka wracając, */. C z ę s to ­
chowy zatrzym ała się na kró tko  w Krakowie, 
by  —  zwiedziwszy jeszcze K alw arję —  po­
wrócić do Czech.

W  dniu wczorajszym przybyła też do nas 
od daw na zapowiadana. przeszło 700 osób li­
cząca, ork iestra  muzyków rum uńskich, która 
wieczorem urządziła koncert.

 oo----------
REPERTUAR TEATRU SUOWACKIEG®

Czwartek 5 lipca: ..Królowa Przedm ieścia". 
P iątek , f, lipca ..Moja siostra i  ja “ (Gościna ' 

T eatrów  Lwowskich

TEATR KRAKOW SKI W KRYNICY.
'Czwartek 5 lipca: ..Rodzina”.
Pistole fi lipca; „Ładna h istorja’1.

REPERTUAR k i n o t e a t r ó w .
ŚW IT: Król areny.
W ANDA: Nocny lot,
APOLLO: Otchłań życia.
SZTUKA: Zła. dziewczyna.
SŁONKO: W ielka grzesznica.
UCIECHA: Bunt- młodzieży.
PROMIEŃ: ..W yrok m orza '1, „Król 

cisiów 1'.
ADRIA: Bokser i dam a.
BAGATELA: ..Angelika" ponadto rewja 

T>. t. „To w arto  zobaczyć".
ATLANTIC: I. R ew olta płci. TT. Tajem nica 

zam ku w Porlock.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 2—5 bm.

,-Afera pułkownika Rpdla".
-eg

n

skąd urządzą kilka wycieczek w góry, —  na­
stępnie uda się wycieczka łodziami w górę.

...................  • W isły do Sandomierza, a i-tamtąd koleją, do
mi,• i, w ym oczki n iem ieckiej p ierw szym  etapem  j W a rsz a w y . O s ta tn im  etapem  p o d ró ży '. b ęd ą
diużs/.ci podróże «/. o ,.i  *”  ’ ' piękne okolice W ileńszczyzny. Przez Prusy

W schodnie powróci wycieczka do Niemiec.
bowiem

 ,   .
j podróży po P-Hsce. Młodzi zamierzają 
> __ n/>,i kierunkiem swego przewodni-

K S Ić w  -  s ta S ic a  U k r a i n y  S o w ie c k ie ] .
** ....... II , I I ■ I — . . .  .1. ___________ ___

uśmiechu. Uśmiechu, 
niezawodnym mostem ży­

czliwości między ludźmi wszelkich stanów i 
wszelkich szezebli społecznych...

TA' mieście na-zmn policjant stoi jakby wy-
 ' posąg nad tłumem szarych

■t uprzejmy, ale —  chłodny,
wzbudza szacunek. Łez i niepokój.

Konieczną jest tedy rzeczą, by  policjant... 
uśmiechał się czasem do swego przygodnego 
klienta. By przemówił doń ..trochę z innej
beczki'1, to  je s t nieco cieplej i serdeczniej...
Wówczas zyska —  prócz poważania — i sym­
patię  i popularność. (u.)

Woroszyłow komisarzem obrony krajowej
w Sowietach.

. ,-ązauiu dotychczasowego komisarjatu 
_ . i marynarki powołano TYorOAzyłowa, na 

stanowisko kierownika nowoutworzonego 
misarja.tu obrony krajowej w Sowietach.

ko­

do w cip-

pi7.e,niosły się ostatno władze sowieckiej Republiki U kraińskiej, jakoteż Komi­
te t C entralny ukraińskiej p a rłji kom unistycznej.

Dziś na ekranie teatru świetlnego „U C IE C H A " Starowiślna 18.
C,ECir. R. de MILI.E — słynny twórca największych filmów iwiata stworzył nowe, olbrzymie

arcydzieło p. t.

•  •  Rewelacyjny dramat z iy-Ma ałisA—-  j  z 7.J-
eta s tu d e n tó w  p o ru sza  iący 
n a jży w o tn ie jsze  zag ad n ie ­
n ia  w spó łczesnej Am eryki.

bierze nd/bił

Nowi dziekani wydziałów na U. J.
Juk  wiadomo w m. czerwcu br. odbyły s;f-, 

w ybory dziekanów W ydziałów U niw ersytetu 
Jagiellońskiego na rok akadem icki 1934/35. —  
Dziekanam i w ybrani zostali: na Wydziale Teo­
logicznym: Ks, Prof. Dr. Antoni Bystrzonow- 
s-ki (ponownie), na Wydziale Prawa: Prof. Dr. 
Stanisław Gołąb; na Wydziale Lekarskim: Prof. 
Dr. Jan Olbrycht; na Wydziale Filozoficznym: 
Prof. Dr. Jan  Nowak ('ponownie): na Wydziale 
Rolniczym: Prof. Dr. W ładysław  Yorbrodt.

w /Genialna inscenizacja! Wystawa zadziwiająca swym ogromem! 
w tym olbrzymim przeboju' Na cielą te? wielkiej rzeszy aktorów
niezwykłym P h o r l g ę  FHcEffCSTli ''^ reS° gra obudziła w Ameryce największe zacie- 

talentem U I K I I H t O  kawienie i stała sio niczem niezaćmiouą senaacją
ostatnich miesięcy — Bunt młodzieży — ta jedna z nielicznych udanych dzieł eztukl fllmawej. Gen­
iusz roalizatora przejawi) się w tym filmie w « łej pełni I — Przedstawieni* o godz. 6 7 i 9-tej. 
w niedzielę i święta pierwsze przedstawienie o godz. 3-ciej popołudniu po cenach popularnych.

te le g ra m y .
JZarejestr. 3428 traktatów międzyrtar.j
i Genewa, 3 lipca. (PAT). S ekretarjat Ligi 
Narodów opracow ał dla wrześniowego zgroma­
dzenia. raport o traktatach i zobowiązaniach 

, międzynarodowych, zarejestrowanych w Lidze. 
IZ raportu  tego w ynika, że w ciągu 14 lat dzia- 
J tajności w  tej dziedzinie (od 19 m aja 1920 do 
■ 19 m aja 1934j zarejestrow ano ogółem 3428 
traktatów i zobowiązań międzynarodowych róż 
nego rodzaju. Z tego 240 w ciągu ostatniego 
roku. P olska znajduje sio wśród krajów, które 
zgłosiły największą liczbę traktatów do zare­
jestrowania, a mianowicie 25 traktatów .

W ydany przez sekretarzy  ...Zbiór traktatów1' 
k tó ry  ogłasza tra k ta ty  międzynarodowe wraz. 
z tłumaczeniom francuski om j angielskiem. obej 
m uje obecnie 142 tomy po 450 stron każdy.

Przed posiedzeniem Bady Miejskiej.
Posiedzenie Kom- Sprawy gospodarczo oświa

I .

: i

to we.
Lnia 3 lipca br. odbyło się na Ratuszu k r a j  

bow skiin posiedzenie Komisji dla spraw  gosp. | 
R ady in. pod przewodnictwem w iceprezydenta j 

Inż. Skoczylasa.
Na posiedzeniu tern chwalono nabyć w dro­

dze zam iany g ru n t, potrzebny na. cele regu la­
cji ul. W ygoda w  Dz. III.

P rzyjęto następnie wnioski Budownictwa m 
sprawie kasztów  pierwszego publicznego 

oświetlenia clektiryczncgo ul. Szlachtowskicgo.
7. kolei konik ja  uchw aliła odrzucić sprzeciw 

odnośnie do planu zabudowania gruntów , po ­
wożonych między ulicam i Szopena, Czarnowie,i- 
ską, K onarskiego i Parkiem  Krakowskim  TY 
końcai rozpatrzono sprawę, rewizji planu '/.abu- 
dowania gruntów  położonych w Dz. XV. Nowa

N a tean porządek dzienny Komisji gosp. 
Wyczerpano, poczem odbyło się posiedzenie 
^ p ó in e  Komisji gospodarczej z Komisją oświa 
t-ową, na którem  przyjęto  wnioski, w  sprawie 
U n ie s ie n ia  kopca im- M arszaika J. Piłsudskie 
go  n a  taraoie I^aau W olskiego n a  t. zw. „So-

Włamanie do kliniki okulistycznej 0. J. j to we. Przy zgłoszeniu należy podać swój wiek.
W ub. w torek w trndzm.. ’ i i i i najmowano stanow isko oraz dokładny adres-

»a"o 7-M iw aW o włam ani , ri‘! Z^ 2ać Się na'lcźy iak  najwcześniej pod ad rs.
niki Okulistycznej J . ^ v f l .  35 | ^

^ T Z 7 Z \ : iZ Z t T l u k d ” kar - \ x ̂ iw.pi-n i - kinezą, poczt/m
U  7Hhvat k^ < o  *>hrm  z kwota M J K A '  SZEREGOWCA Z ROLNIKIEM. I

Onecriaj wieczorem W awrz. 5rndian szereg. 20j l*riy zamawiania p#J«dva«XJ#h 
p. )>.. w czasie sprzeczki z Janem  Buła ła t 31 ,  . .  > c ł

9f**>m piarxy  „Głosu N arada" 
naleiy rdwnoezaśaie nadesłać 

fu* *« kaidy n n n sr dziea-

złotuch. .... z kwotą 
oraz y/nacziki urzędowe na listy i»oie 

leone i zwykle, nieustalonej w a rto śc i.  Doelio 
| dzenia w to k u .

.. , .^i" .. i  . 'tg. ■■

Od Administracji.

-co -

Rekolekcje zamknięte w Dziedzicach
n i  Śl.ęsku.

Serja IV,
1 30 lipca doDla kapłanów 

sierpnia; Serja. V. Dla K się ż y  Prefektów od 
13— 17 sierpnia; Serja VI. D la kapłanów  od 
27—31 sierpnia; Dla mężczyzn od 7— 1 1 w rz e ­
śnia; Serja. VII. Dla k a p ła n ó w  od 17—21 
września: Serja TUL Dla ka-pianów od 8— 12„ . . — -sv .nrjłiLin
października: Dla m ężczy zn  od 
dżiernika; Serja IX . Dla 1

J 3 -  11. paź-
. .. .„aplanów od 22—23

października; Dla panów z inteligencji od  31 
października do 1 listopada: Serja X. Dla k a ­
płanów on 5—9 listopada: Serja XI. Dla- k a ­
płanów od 19—23 listopada: Serja. NIL Dla 
kapłanów  od 10— 1 1 grudnia: D la mężczyzn od 
15—19 grudnia. — Pierwszy dzień oznacza 
początek o godz. 19-tej wieczorem, osta tn i 
zakończenie o godz. 7-mej rano. R ekolek tan­
ci m ogą korzystać z pięknego parku. Koszta 
za utrzym anie dla osób świeckich wynoszą 15 
zł., zamożniejsi płacą. 18 zł. Należy zc sobą 
zabrać mydło, ręczrdk i inne przybory toale-

I rolnikiem zain. w Koszawio pow. Kraków — i 
pchnął Bułę w praw ą pierś bagnetem  —  rn  I 
moście. Rudawy — zadając mu poważną, ranę. j 
zaś sam zbiegł. Rannego Bułę Pogotowie Rat. -  -
odwiozło do Szpitala św. Łazarza. Stan Buły n i k a  i  « p > a t ę  p § C l t * v ą  1 0  f r - 
nie jest ciężki. « i  1

CHORY UMYSŁOWO SPADŁ Z MOSTU.
Jakóli Szymaniuk. la t 59 bez zajęcia j zaminfz- 
ka.nia umysłowo cliory, spinał się po moście 

• nad Biabichą jazy  ul. Mogilskiej, skąd  upadł 
I na dół na ziemio, skutkiem  czego doznał on 
licznych obrażeń cielesnych. Następnie chory

egzemplarza.

• - btiot
na toren wojskowy X  Baonu Saperów

■(łzie został 
przez Pogofwie 
Łazarza.

przez żołnierzy zatrzym any i 
Raf. odwieziony do szpitala- św.

_ .   M U — — H

Pańszochy męskie i skarpetki *  1.  ,  m o d n y c h  d e s e n i a c h  
cenach bardzo n i s k i c h  polec*:

$ p @ c !a ln y  m s « ja x y n  p o ń c z o c h  
W. S za id a k o w sk ic g o  Kraków. Szczepańska 11. ^ b e s  p n  arwry.

a a -
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Wypłata miljonowych polis!
Tow arzystw o ubezpieczeń na życie F e- 

u i k s  wpłaciło ostatnio z ty tu łu  ubezpiecze­
nia życiowego najw yższą kwotę, jaką, dotąd 
prawdopodobnie wogóle w dziale ubezpiecze­
niowym w Czechosłowacji zlikwidowano. Cho­
dzi wr tym  wypadku o cztery polisy wielkiego 
przemysłowca, p łatne na sku tek  upływu te r­
minu ubezpieczenia, za które Towarzystwo 
Ubezpieczeń na życie F e n i k s  wypłaciło
11.102.000.— ■koron czeskich.

Również i w  ostatnich latach wypłaciło 
Tow arzystw o ubezpieczeń na życie F e n i k s  
najwyższą dotąd kw otę z ty tu łu  polisy ubez­
pieczeniowej na życie w wysokości około
8.000.000,— koron czeskich rodzuiie po zm ar­
łym przemysłowcu we wschodniej części Cze­
chosłowacji.

 no------

Wybory do Izby Rzemieślniczej
w Krakowie nie odbędą się

wobec jednej listy z każdego obwodu.

W krakowskim  Dzienniku W ojewódzkim 
r. dnia 30 czerwca, br. podano do wiadomości, 
że zarządzone na 8 łipca br. głosowanie w wy 
borach do Izby Rzemieślniczej w Krakowie nie 
odbędzie sie. gdyż Cl. Komisja W yborcza 
uchwala z dnia 20 czerwca br. uznała za w y ­
branych do Izby Rzemieślniczej kandydatów , 
wymienionych w listach  wyborczych, zgłoszo­
nych po jednej z każdego obwodu wyborczego.

Wobec tego radcam i Izby Rzemieślniczej 
w Krakowie i ich zastępcam i będą:

Obwód I. Radcy: 1j Kozłowski Tad.. mistrz 
piek. Kraków. 2) K ostecki Stan., m istrz rzeźn. 
Jasło . t>) Braw Mozes. mistrz kiraw. Kraków. 4) 
W cifol Jan . szewc, Kraków.

Zastępcy: 1) Kmietowicz Ant., mistrz, piek. 
Krynica. 2\ Romański Stan., mistrz rzoźn. K ra­
ków. 3) Goidfarb Maur. kraw iec, Kraków. 4) 
Dąbrowski Ig. mistrz szewski. Limanowa.

Obwód II. Radcy: 1) Śpiewka Karol, mistrz 
stok, Kalwarja. 2) Potępa Józef, m istrz kowal. 
Tarnów.

Zastępcy: 1) Krzyw anek Józef, stolarz. Ży­
wice. 21 Paw ełek Rudolf, kowal. Żywiec.

Obwód III Radcy: 1) Batko Ludwik, mistrz 
śhisar. Wadowice. 2 Wełnfeld Maks. mistrz 
blacharski. Tarnów.

Zastępcy: 1.) Dym nicki Ben. mistrz ślusar­
ski. Tarnów. 2> W arenhaupt Sam., m istrz bla­
c h ar sk i ,  Tarnów.

Obwód IV. Radcy: 1) Różycki Am. mistrz
•wędlin., Kraków 2) Boohner Leib, zegarmistrz. 
Kraków.

Zastępcy: 1) Kostkiewiez Ad. Mar., wędli-
tiiarz. Gorlice. 2) Olszewski Stef., zegarmistrz, 
Ja-slót

Obwód V. Radcy: 1) Kołodziej Marjiin. mistrz 
fryzjerski. Nowy Sącz. 2 ' Poberreicli Maks. 
m istrz m alarski. Xowy Sącz.

Zastępcy: 1) Olejniczak Tom., mistrz fryzjer 
ski. Zakopane. 2) Sprej Cha im, mistrz m alar­
ski. Nowy Sącz.

Więziennictwo w Polsce.
W e d łu g  o s ta tn ic h  ob liczeń , n a  te re n ie  

P o lsk i is tn ie je  346 w ięz ień , w tern 4 za k ła ­
dy w ych ow aw czc-p op raw cze. Na te re n ie  
w oj. cen tra ln y ch  i  w sch od n ich  z n a jd u je  
s ię  81 w ięz ień , w  r i:h o d n ic h  85. oraz  
w w oj. p o łu d n io w y c h  180 w ięz ień .

W ię z ie n ia  o b liczone  są nu 38.904 w ię ź ­
n iów , z czego w ię z ie n ia  w w oj. c e n tra ln y c h  
i w sc h o d n ic h  p o m ie śc ić  m o g ą  18.891 w ięź ­
n iów , w za ch o d n ic h  8.685, o ra z  w p o łu d ­
n io w y c h  11.428.

W a r s z ta ty  p ra c y  p o s ia d a  116 w ięzień , 
o g ó ln a  ilość c z y n n y ch  w a rs z ta tó w  w y n o s i 
292. w  te n t 150 w  w oj. c e n tr a ln y c h  i w sc h o ­
d n ich , 78 w z a c h o d n ic h  i 64 w p o łu d n io ­
w y  ch.

B ib ljo te k  w ię z ie n n y c h  is tn ie je  130, 
u. te m  07 n a  te re n ie  w o j. c e n tra ln y c h  
i w sc h o d n ic h . 31 na teren ie p o łu d n iow ych  
i 42 na te re n ie  w o j. za ch o d n ich

W  roku u b ieg łym  liczb a  w ięźn iów  w y ­
n o siła  46.451 osób. w tem  w w oj. c e n tr a l ­
n y ch  i w sc h o d n ic h  25.205. w z a c h o d n ic h  
8.850. oraz p o łu d n iow ych  12.396. L iczba  
w ięźn ió w  p rzew yższa ła  w ięc  liczb ę m iejsc  
o 19%.

SPADEK BEZROBOCIA O 5.130 OSÓB 
W CIĄGU TYGODNIA.

W edług ostatnich danych biur pośrednic­
tw a pracy Funduszu Bezrobocia, liczba bezro. 
botnych zarejestrow anych na terenie całego 
kraju w dniu 30 uh. n r wynosiła ogółem — 
307.267 osób, w ykazując zmniejszenie się bez­
robocia w ciągu tygodnia o 5.139 osób.

Marka niemiecka zwyżkuje.
W dniu dzisiejszym dewiza na Berlin, k tó ­

ra w czoraj katastrofaln ie spadla, w ykazała po 
nownie tendencję zwyżkową. Przypisać to na­
leży interw encji oraz być może dodatniem u 
wrażeniu, jakie wywolało względnie optymi-

Płace zarobkowe.
W  o k re s ie  k ry z y s u  w ie lc e  a k tu a ln ą  s ta  

la się. spraw a ob n iżen ia  k osztów  p rod u k ­
cji, za ró w n o  w  p rz e m y śle , ja k  i  w  r o ln ic ­
tw ie . W obec s p a d k u  cen a r ty k u łó w  r o ln i ­
czych . k a ż d y  ro ln ik  test z a in te re s o w a n y  
w  te m , aby cen y  artyk u łów  p rzem y sło ­
w y ch  b y ły  m o ż liw ie  n ajn iższe , in a c z e j b o ­
wiem nie jest w stanie ic-b nabywać. Z drugiej 
s t ro n y  za in tereso w a n y  w  te m  je s t  i p rze­
m y sł, d la  k tó re g o  ry n e k  w ew n ętrzn y , ja k o  
n a jp ew n iejszy  i jego  p o je m n o ść , b y n a j­
m n ie j o b o ję tn ą  sp raw ą, n ie  je s t. N ie u leg a  
z a te m  w ą tp liw o śc i , że p rzem ysł ch c ia łb y  
prod uk ow ać ja k n a jła n ie j.

P o w s ta je  za te m  k a p i ta ln e  z a g a d n ie n ie , 
ja k  o b n iży ć  k o s z ty  p r o d u k c ji ,  ro ln ik  b o ­
w iem  m ia łb y  m n ie js z y  d eficy t, a  p rz e m y ­
s ło w iec  m ó g łb y  zn iżyć ce n y  i liczy ć  n a  
w ię k sz y  zbyt. W śró d  ś ro d k ó w  do celu  togo 
z m ie rz a ją c y c h , w y m ie n ić  n a le ż y  p łace ro­
b otn icze, k tó re  s k ła d a ją  się  m ię d z y  in n e - 
m i n a  k o sz t w y tw a rz a n ia , -lakoż p s ta tn ie -  
m i cz asy  w y s iłk i p ra c o d a w c ó w  z m ie rz a ły  
i w  ty m  k ie ru n k u ,  a  o b n iż k i p ła c  by ły  i są 
na p o rz ą d k u  d z ie n n y m . W a r to  zb ad ać , j a ­
k ie  m n ie j w ięce j s ą  obecne  p la c e , aby się  
zo r ie n to w a ć , ja k  d a lek o  r e d u k c ja  p la c  p o ­
s u n ię tą  by ć  m oże.

W e d łu g  u rz ę d o w y c h  d a n y c h , o g ło szo ­
n y ch  p rzez  G, I '.  S„ lic zb a  m ężczyzn  z a r a ­
b ia ją c y c h  '-cyfry d o ty czące  kobiet, u m ie ­
szczono w n a w ia sa c h )  p o n iże j 10 zł. ty ­
g o d n io w o  s ta n o w iła  8 ,8 % (1,3,1 %) ogó lne j 
ilo śc i p ra c u ją c y c h , od 10 — 20 zł. ty g o d - 

j n io w o  —  21,7% (36.2%). 20 — 30 zł. —  24.2 
proc. (33,5)%. 39 —  40 zł. — 19.1% (12.fi1.
1 w jęe m ężczyźn i, zarab iający  do 40 zł. 
lygod niow o, s ta n o w ili 73.8% ogółu  p racow ­
n ik ów  fizyczn ych , k ob iety  —  95.4%. A z a ­
te m  z a le d w ie  26.2% m ężczy zn  i 4.6% k o b ie t 
o trz y m y w a ło  z p ra c y  sw ej w ięce j n iż  40 zł. 
ty g o d n io w o , ogrom na zaś w ięk szość  m ęż- 
cznyzn , oraz p raw ie w szy stk ie  k ob iety  za- i s law ow sk iem  
rab ia ły  p on iżej m in im u m  n iezbędn ego dla

w y ży w ie n ia  rod ziny, p rzy c zem  u p ośled zę.
n ie w  te j m ie rz e  k ob iet je s t  c a łk ie m  w yraź  
ne, w rę cz  r z u c a  s ię  w  oczy.

P rz y to c z o n e  lic zb y  s tw ie rd z a ją  p o n a d  
w sz e lk ą  w ą tp liw o ść , źe d a lsze  zm n iejszę-  
n ie  zarobków  jest n ie  do p o m y ślen ia . P o ­
n ie w a ż  w a r s tw a  p r a c u ją c y c h  je s t dość. licz 
na, s ię g a  bo w iem  n a w e t p rz y  u w z g lę d n ie ­
n iu  b ez ro b o c ia  600.000 osób, a z rod zinam i 
2 — 2 '%  ra iljona, b y ło b y  to  p o d c in a n ie m  
gałęz i, n a  ja k ie j  s ie d z i z a ró w n o  p rz e m y sł, 
ja k  i ro ln ic tw o , dla k tó ry c h  zu b o żen ie  
sz e ro k ic h  w a rs tw  sp o ż y w c ó w  p o ż ą d a n e m  
być n ie  m oże. N a le ż y  też, w z ią ć  pod  u w a g ę  
i (o, że k oszty  rob ocizn y w o g ó ln y ch  k o sz ­
ta c h  w y tw a rz a n ia  sta n o w ią  od setek  w ręcz  
n ik ły , i n a w e t w y d a tn e  ob niżen ie p lac  
w  r e d u k c j i  ty c h  k o sz tó w  gra rolę m in i­
m alną .

Jeże li p o ró w n a m y  p o szczeg ó ln e  m ie j­
scow ości p rz e k o n a m y  się, że w  W a r s z a ­
w ie do 46 zł. ty g o d n io w o  z a ra b ia  62,7%, 
w  w oj. w a rs z a w s k ic m  — 78.9%, w  łódz- 
k iem  —  85.0%, Śląskiem . — 68.0%,- b iało- 
s to c k ie m  —  86.8%, p o z n a ń sk ie m  — 64.2%, 
p o m o rsk ie m  —  87,9%. w  n o w o g ró tlzk iem  
97,1%, p o le sk ie m  —  93.8%, w lle ń sk ie m  — 
83.1 %■. ta rn o p o ls b ie m  92.9%, S tan isław ów  -
sk iem  — 96.6% i td. Z p rz y to c z o n y c h  cyfr 
w y n ik a , że je d y n ie  w n a d e r  n ie lic z n y c h  
w ojew ód ztw ach , m ia n o w ic ie  w ięcej od in ­
nych  u p rzem y sło w io n y ch , p ła ce  s ą  c o k o l­
w iek  lepsze , .m ian o w ic ie  w  w oj. w a rsz a w - 
sk icm  i w  sa m e j W a rs z a w ie  o ra z  n a  Ś lą ­
sk u . Ju ż  w oj. łó d zk ie  p o m im o  sw ego  u p rz e  
m yslow.io.nia. m a p łace bardzo n isk ie , a 
w  w oj. ro ln ic z y c h  p la c e  te  z n a jd u ją  się  p o ­
n iżej p o z io m u  m in im u m  k o sz tó w  u t r z y ­
m a n ia . J e d y n ie  w W a rsza w ie  8.3% rob ot­
n ik ów  zarabia w ięcej, n iż 80 zł. ty g o d n io ­
wo, n a  Ś lą sk u  je s t ich  2.5%, w  w oj. now o- 
gródzk iem  0.2% , w ile ń sk ie m  0.8%. stan l-  

tarn op olsk iem  po 0.1%.
 oo-----

Od soboty dniu 30 b. m. w kinoteatrze
Z nakom ite  arcydzie ło  p t łn e  tem p e ra m en tu  p ik an te rji. nastro ju , śp ie w u  i m u zy k i!

Ba r wn e  i awanturnicze 
przygody miłosne przy­
stojnego marynarza i pię­
knej tancerki! — W za- 
W każdym  p o rc ie  dziew

m DZIEWCZYNA
u łk ach  i k n a jp ach  p o rtow ych! — B eztro sk ie  życie ludzi m orza! 
n a !  — Gdy m ary n a rz  zakocha  się! G łów ne ro le  s tw a rz a ła :  fascynujące  z jaw isko  ek ran u , 

oroz s tu p io ce n - p r lm u n H  1 n ^ /p  R c a h z o w a ł• 
* ______  tow v m ężczyzna 1-UlilUIIU LUW j  s fy n n r re ­

żyser GEORGE FITZM AUItlCE. Rzecz doskonała  w treści, zdum iew ająca  w pom yśle, kap ita ln a  
u ję c iu ! — Ceny p o p u la rn e  bez w yją tku  d la  w szystk ich  od 50 groszy.

zalotna prześliczna, pełna (JplnCPC fłffl Riłl 
tem p eram en tu  gw iazda UUIHIGÓ IłCl HIU

W ostatnim  numerze ..Dziennika U s ta w 1 dn. 1 lipea br. M tar. spos.h  nowy kodeks 
opublikowana została  część T-sza nowego Ko- d.l o wy w brzmieniu ujednostajnionem  już po- 
,tek  su Handlowego. Rozporządzenie F. Prozy- czął obowiązywać. Ponadto przepisy wprow.a- 
de.nta z dn. 28 czerwca 1934 r. zaw ierające k o -1 d zające uchylają sprzeczne postanowienia praw 
deks handlowy cześć I szą stanowi tekst osta -j cywilnych z nowym kodeksem handlowym,
tec?ny i ujednostajniony. Mianowicie do ogło­
szonego kodeksu handlowego w łącznie zostały 
działy następują -e prawo o spółkach akeyj 
nych, prawo o spółkach z ograniczoną odpowie 
rizialnością. oraz pr■ •pisy o sprzedaży na raty. 
Równocześnie, ng-iosmnę zostały przepisy wpro 
w adzające w życie nowy kodeks handlowy z

obowiązujące na pewnych terenach Rzeczypo­
spolitej, a więc dii a obszaru, na którym  nbowią, 
zywal handlowy kodeks francuski, dla obsza­
ru o mocy obowiązującej Zwodu Praw i dla 
obszaru, n a  którym  obowiązywał kodeks han­
dlowy austrjacki. bądź niemiecki.
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300 milionów złotych
stanow ią kapitały  spółek zagranicznych w Polsce.

Spółek akcyjnych zagranicznych, których 
zarząd znajduje się poza. granicam i Polski mie­
liśmy u nas w roku ubiegłym 45. Posiadały 
one kapitału zakładowego i rezerwowego ogó­
łem 183 młłjony zl. razem zaś z kredytam i 
swych centrali zagranicznych, prze-zna ozonem; 
do działalności w naszym kraju, reprezentow a­
ły te spółki kapitał przeszło 300 miljonów zł. 
K redyty  centrali zagranicznych liyły gotów ko­
we lub też towarowe. K redyty  gotówkowe sta­
nowiły zł. 50 milj. a. kredyty  towarowe 68 miij. 
złotych.

Jeśli idzie, o to. w jakich działach życia go­
spodarczego Polski te spółki zagraniczne przyj 
mowały udział, to przedewszyst.kiem widzimy 
że reprezentow ały one zl. 108 miljonów w prze 
myślę włókienniczym, w górnictwie, zł. 58 milj. 
w hutnictw ie zl. 3.8 milj. w handlu towarowym

styczne ostatnie sprawozdanie Banku Rzeszy. 
Dewiza na. Berlin była notow ana: w W arsza­
wie — 203.50 wobec 200 w dniu wczorajszym, 
w Zurychu — 117.25 wobec 1.16 i pół. w Pa­
ryżu przy otwarciu 580. w Londynie w pćżniej 
szych godzinach 18.20 i poi wobec 13.25 przy 
otw arciu ora,z 13430 przy wco.ora.js7.em zamknie
OWI.

milj., w 
przemy- 
ubezpic

zl 32 milj., w handlu pieniężuym 11 
przemyśle metalowym zl. 10 milj.. w 
śle chemicznym zl. 9 milj.. w dziale 
czeniowym około zł. 7 milj.

W arto przyjrzeć się z jakich krajów  pocho­
dzą te kap itały  zagraniczne zaangażowane w 
polakiem górnictwie, hutnictw ie, przemyśle, 
hartdłu, bankowości i ubezpieczeniach. Widzi- 
niv więc, iż największą sumę kapitału  zagrań, 
ulokowali u nas Francuzi. Kapitał francuskich 
sp ó łek ' zagranicznych, pracujących w Polsce 
wynosi bowiem zl. 206 milj. czyli przeszło 68 
procent całego kapitału  w szystkich spółek za­
granicznych. Npólki 7, kapitałem  am erykańskim  
działające w Polsce, posiadają kapitał zł. 31 
mili. ?pó lk i belgijskie zl- 17 milj.. spółki nie­
mieckie zł. 24 milj.. a angielskie zl, 4-5 milj. 
Iirne kraje posiadają w spółkach- pracujących 
w Polsce, zaangażow any kapitał na łączną, su­
mę. zl. 17 milj.

K apitały zagraniczne, które' są w naszych 
krajow ych .spółkach akcyjnych, wynoszą, zło­
tych 1.844 milj. Ogółem wiec kapitałów  zagra­
nicznych we w szystkich spółkach akcyjnych w 
Polsce, zarówno krajowych jak  i zagranicznych 
jest zl 2.02i  miij., a więc bardzo znaczny od­
setek. gdyż kapitały  polskie w spółkach akc-y.j 
n jch  wynoszą zł. 2.429 miljonów,

f ta d fo .
NOWE URZĄDZENIA TECHNICZNE 

W POLSKIEM RADJO.
Do W arszawy przybyła, niedawno z L on dyno 

specjalna ap a ra tu ra  do zapisyw ania dźwięków 
n a  taśm ie stalowej. Urządzenie to, k tó rego  brak 
w pracy program owej Polskiego R adja dawał 
się odczuwać, pozwoli na u trw alan ie audycyj 
radjowych w ten sposób, że będzie je można pó 
źniej w dowolnym czasie reprodukować

Ściślej można powiedzieć, że nowy ap a ra t 
„Polskiego R adja’1 sk łada się z pięciu zasadni­
czych urządzeń: 1) rotacyjnego^ k tó re  służy 
do przesuwania, taśm y między polami elek tro ­
magnesów w kierunku: „naprzód11 i  „w ty k 1. 
Taśm a stalow a szerokości około centym etra 
jest niesłychanie cieniutka —  . .g ru b ó ś ę ^ e j  ró ­
wna się zaledwie 1/40 milimetra. P atrząc na 
nią 7. profilu, dostrzega, się zaledwie nitkow ą 
smugę. ~T aśm a obraca się na dwóch talerzach
ahmiio.jowyeb. 2) zespołu elcktrom agnesów ^w y 
giądnjących jakby  m m jaturowe harm onijki 
wielkości pudelka zapałek. Tych harm onijek 
jest 10. biegnących param i pionowo ponad ta ­
lerzykami a.luminjowemi. Służą one do zapisy­
wania. odtwarzania, i zmazyw;mia dźwięków, 
utrw alonych na taśm ie; 3) odpowiedników ze­
społów' wzmacniakowych niskiej częstotliwości 
do nagryw ania i reprodukcyj oraz tzw. p ro­
gram m etra, k tóry  służy d la  kontroli dynam iki 
zapisywania względnie odtwarzania, dźwięków 
i 5) ..elektrow ni1’ 1j. źródła prądów potrzeb­
nych dla, wzbudzenia urządzeń wzmaeniako- 
wych. Są tu  dysiamomaszyny o sile 6 HT.

W części drugiej na owej s-zafie-tablicy roz 
dziele,7.pj, zainstalow any jest. zespół wzmacnia- 
kow y i pomiarowy. W pozostałej, części trze ­
ciej. znajduje się źródło prądów do zasilania 
dwóclr pierwszych części całej aparatury , t,j. 
stołu rotacyjnego i sznfy-rozdzioTnlka. TT te j 
trzeciej części mechanizmu dw a m otory dyna­
miczne przetw arzają prąd zmienny, otrzym y­
wany 7. clcktrown; miejskiej na odpowiednie 
napięcia prądu stałego dla zasilenia anodowe-" 
go i katodowego lamp radjowych, jak również 
dla elektrom agnesów, zapisujących lub ściera­
jących uderzenia fali głosowej n a  taśmie s ta ­
lowej.

Mając teraz utrw alony śpiew, m uzykę, p rze­
mówienie. słuchowisko dramat.yc7.ne hrb prze­
bieg jakiegoś wydarzenia, będziemy mogli- jak  
w dźwiękowca filmowym, odtw arzać daną au­
dycję w każdym czasie i z tą, sam ą ścisłością, 
co w oryginale. A paratu ra  Stilla będzie m iała 
pozatem  jeszcze inne znaczenie — dokum ental­
ne i pedagogiczne. Słowo żywe, dzięki niej 
utrw alone. wr odtworzeniu, usunie wszelkie w at 
pliwośei. pow stałe wr niedoskonałej pamięci 
ludzkiej. Dla artystów  tak ie  odtworzenie bę­
dzie miało w agę niesłychaną- gdyż tylko w ten 
sposób wykonaw cy, zw łaszcza-w :dram acie, bę­
dą mogli słyszeć siebie w przebiegu gry  ; oce­
nić krytycznie. A paratura S tilla nie jest jesz­
cze w tej chwili całkowicie zm ontowana. Czę­
ści uzupełniające ją, są je.szc.zc w drodze z An­
glii. -Marconi-StiU11 zacznie pracować praw do­
podobnie dopiero w lipcu br.

----------- :o 0 o :--------—

Pr#gr«my staeyj radjowych
P iątek  6 lipca 1934 r.

Kraków, ;304.3) G.: 6.30 A udycja poranna: 
7.25 Progr. na d-z: bież.: 7.30 W iad. bież:. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Trnnsm. z W arsż.: 
12.10 Płyty; 13.00 Transm isje z W arsz.; 16.00 
P ły ty : 17.00 Audycja dla chorych ze Lwowa:
17.15 K oncert: 17.45 Recital śpiewaczy z Poz­
nania: 18.00 Odczyt-reportaż z W arsz.; 18.15 
P ły ty ; 18.45 Odczyt z W arsz.; 18.55 W eekend, 
rozmaitości, kom unikaty 19.10 Program  na 
dzień nast.; 19.15 Transm isja z W arsz.; 19.55 
W iadomości sportowe lokalne; 20.00 Transm . 
z W arszawy; 20.02 Skrzynka pocztow a techn.; 
20.12 K oncert symfoniczny z W arszawy: kon­
cert poprzedzi słowo w stępne dr. Z. Jachimeo- 
kiego; w  przerwie wiadomości bieżące lokalne:

Jj22.1ó Transm isje z W arszawy.
Lwów, (377.4) G.: 17.00 A udycja dla cho­

rych w opracowaniu ks. kap. M. Rękasa i kon ­
cert o rk iestry  T. SeredyńskiegO: 19.10 Progr. 
na dzień nast. i „Silna rerum ’1; 20.02 'Skrzynka 
pocztowa techniczna; 21.20 „Polski Fundusz 
Obrony M orsk ie j1, pogadanka, ak tualna .

W arszawa, (1345) G.: 6.30 Pieśń ..Kiedy 
ranne wstają, zorze” ; 3.35 P ły ty ; 6.40 Gimna­
styka; 6.55 P ły ty ; 7.05 Dziennik poranny; 7.10 
Płyty; 7.20 Chwilka pań domu; 7.25 Program 
na dzień bież.: 7.30 Rozmaitości; 11.57 Sygnał 
czasu: 12.00 H ejnał: 12.03 W iadom ości m e­
teorologiczne; 12.05 Przegląd prasy; 12.10 Pły 
ty  gramofonowe.; 13.00 Dziennik południowy: 
13.05 Koncert; 13.55 -Z  rynku  pracy; 14.00 
W iadomości o eksporcie polskim; 14.05 W ia­
domości gospodarcze; 16.00 M uzyka lekka. 
7. płyt; A udycja dla chorych w opracowaniu ks. 
R ękasa; 17.30 K oncert z K rakow a 1 Poznania; 
18.00 -D ole niedole polskich m iasteczek11;
18.15 P łyty ; 18.45 „O 'burzach" i p io n m a e łr; 
18.55 ..Jak  spędzić św ięto?”; 19.00 Rozm aito­
ści; 19.10 Program  n a  dzień następny; 19.15 
Muzyka popubs-rpa; 10.50 W iadomości sporto-
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20.00 ..Nfyśli w ybrane '1; 20.02 Skrzynka 
pocztow a techniczna: 20.12 Koncert, -symfonie./, 
n y  ze S tu f l ja j^ ł j łS i f  DzieńńikATee/.oroy; 21.20 
Przegląd rolniczej praey krajow ej i zagranicz- 
ii.-jp.21.30 D. e. koncertu  symf.: 22.15 „Jap o ń ­
ską. wzczot,ecz,ka-.4o zębów51; 22.30 Muzyka tan.: 
2:5.00 Mpadfimośtó meteor.

Katowice, (393.8) G.: 19.00 Prof. dr. K:
Simni: - ro ąa d a jik a  przyrodnicza: p t. ..K ukułka 
w śród .fftwailów“ ; 21.20 P orady  ogrodnicze; 
23.00 Skrzynka, pocztow a w jęz. francuskim.

« r r r

Jeszcze o niemieckich bakteriach
Paryż, 1 llpca '(TAT.) Sensacyjne rew ela-1 

t je  W ikham a S teeda są jeszcze w dalszym .-ią_ | 
jaru koińenfowalie przez prasę K opiuje publicz­
ną. Tygodnik „Yandem iaireA  »uw iązując do 
lewędacyj, zadaje pytanie, czy epidemiczne 
w ypadki tyfusu, jakie zanotowano w Paryżu 
w grudniu 1933 r. i w styczniu 1934 r, nie 
byty rezultatem  eksperym entów dokonywanych 
z bakcylam i. Tygodnik zwraca uwago na nie­
zwykły charak ter epidntnji fyfn-n w grudnia 
10:53 r.. któro ci-eliowalo wielka i!o?e w ypad­
ków śmierteinycb. Epithunja. ta ui<> m- ghę być 
wynikiem przypadkowych przyczyn.

7, drugiej strony w s p ó ł p r a c o w n i k  .,Jourus- 
bc- udał się do w ybitnego bnklerjolugu z inslv 
tulu P asteura prcl. T rillata, celem zasięgnięcia 
opinji znakom itego uczonego co do możliwości 
wojny baklerjolcgiczuej. Prof. T rilla t uważa 
wojnę bakteriologiczną za soożHwą. ale u tle 
jej działania jest lio-śe ograniczone nasknt.-k 
zależności od w arunków  atm osferycznych. Ży­
cie hak tery j uzależniono je s t od szeregu czyn­
ników. a mianowicie od ciśnienia atm osferycz­
nego. wilgotności powietrza, tem peratury, win 
tru, składu chemicznego i t. >l. Prot. Trillat 
w ierzy, że nauka może wynaleźć środki ochron­
ne. A utor domaga się ml rządu przedsięwzię­
cia energicznych kroków, celem zabezpiecze­
nia- ludności cywilnej przed nicbczuioczeń- 
stwem wojny baktcrjologic/.nej.

l a d z w y e z a in e  ś r o d k i  o b r o n y  F ra n c ji.
3C TYSIĘCY SPEC JALISTÓ W  W OJSKOW YCH. - E W E N T U A L N IE  PR ZED Ł U Ż EN IE

CZASU SŁUŻBY.
(T elegram  Pol, A gen cji T elegraf.).

P aryż, i  lip c a . .Marsz. P eta in  w ra z  | być u s k u te c z n io n e  w ra m a  cli p r z y ję ty c h ; !  
7, sze fem  sz ta b u  gen . G am eiłn  w z ią ł w cz o- j k re d y tó w  i że n ie  za ch o d z i po trzeba, u  ży­
r a  j u d z ia ł  w  p o s ie d z e n iu  k o m isji w ojsk o- skpjiin. n o w ej u c h w a ły  w ty m -w z g lę d z ie , 
w ej izb y  d ep u tow an ych , ce lem  p o in fo rrn o - j M arsz . P e ta in  p r a g n ą ł  je d n a k  przez szacn -  
wfiuia ezłotikc w komisji o sw  ni stanow isku ,! n ek  dla izby  p o in fo rm o w a ć  k o m is ję  w oj- 
w  s p ra w ie  efektyw óvv. M arsz. P e ta in  z a u - ; skow ą. o sw y ch  z a m ia ra c h , 
w ażył, że pom im o  n ieb ezp ieczeń stw a  n is -!  Z n ac zn a  w ięk szo ść  cz łon k ów  k o m isji 
” ”  ”  p rzy ch y ln ie  p rzyję ła  da w ia d o m o śc i expo-

s s  m a rs z a łk a ,  je d y n ie  s o c ja l iś c i wy 
k ilk a  z a s trz e ż e ń .

P rzy  zaparciu stolca, w zdęciu brzucha, 
tiaukwa.śtiości soku żo łądkow ego. bólach

Igłowy, przeczuleniu , uczuciu s trachu , ogul- 
-nein ziem sam opoczuciu  i zm ęczeniu łagod ­
nie d z ia ła jąca  n a tu ra ln a  w oda go rzka  Fran- 

i ciszka - Józefa  d aje  łatwe, w ypróżnienie, 
uwalnia, oignwiizm od pozostałości w jelitach  
i w w ielu w y padkach  zapobiegał zapalen iu  
lepej kiszki. Z alecana przez lekarzy .

_  . _  - . » « ,K v Ł j f < 'k .v * iC i l3 t  Wrt Ilł.9"
m icclrieao  F ran cja  będzie m og ła  uLrzyjnse 
zasad ę jed norocznej s łu żb y  w ojsk ow ej pod 
w aru n k iem  zaangażc-w aB ia cło w ojsk a  n a  i 
czas zm n iejszo n y ch  roczników’ w cisk a - j 
wyc.li w  la ta ch  1235-134C 33 ty s ię c y  sp a c ja - ' 
lis tó w , k tórzy  zosta lib y  p o w o ła n i do ob sa­
d zen ia  m ie jsc  ob ron nych  na gran icy . F o r ­
ty f ik a c je  te  bow iem  w y m a g a ją  d o ś w ia d ­
czonej i z n a c z n e j za to p i. M in is te r  w o jn y  
p o d k rc ś li ł ,  że w ojsk a  p ó ln ccn c-a fry k a ń -  
sk ie  lub  k o lo n ja ln ę  n ie  m o g ę b yć u żyte  do 
laga ce lu . D o p ie ro  w  ra z ie  n ie m o ż n o śc i 

z w e rb o w a n ie m  ty c h  30 ty s ię c y  lu d z i  p rz e d  
u p ły w e m  k i lk u  m ie s ię c y  za sz lsb y  k a m a sz  
b o ść  rozw ażen ia  sp raw y  p rzed łu żan ia  cza ­
su  s łu żb y  w o jsk o w ej. M a rsz a le k  je s t p rz e ­
św ia d c z o n y , że te n  k ro k  n ie  będzie kcnie.cz 
n y . p o m im o  u zb rojen ia  d o k o n a n eg o  przez  
R zeszę. N a s tę p n ie  w y k a z a ł że -p ro p o n o w aliy  
prze.z B e n d e r a  s y s te m  p rz e s u n ię c ia  cz asu  
w cie len ia , do sz e re g ó w  p rz y sz ły c h  ro c z n i­
k ó w  n ie  o d p o w ia d a  w y m a g a n io m  o b ecn e j 
s y lu a c j i .  W re sz c ie  p o d k re ś li! , że za stia żc-  
w an ia  3C. ty s ię c y  sp ecja listó w , o d p o w ia d a ­
jących  o b ecn y m  p o trz e b o m  c m i i i  m oże

Nasz sprzęt sportowy w Rumunji.
Bukareszt 4 lipce. (PAT) Eksponaty polsk.

u u (.j i ; przemysłu sportowego, figurujące na wystawie 
zorganizowanej w Bukareszcie przez rumuński 
urząd wychowania fizycznego budzą duże za­
interesowanie lirm miejscowych, które pragną 
sprowadzać przyrządy sportowe bih przynaj­
m niej ich wzory z Polski. Celem zaspokojenia 
powyższego zainteresowania radca handlowy' 

31 J S2 o paiłorzs rek ru ta , m ó w ią c y c h  o n ie  i Pos?DUva p. Yetiilnni zaprosił na w ysiane  
p o s łu s z e ń s tw ie  i z w a lc z a n iu  oporu prze- przedstawicieli poważniejszych rumuńskich firm 
ciw k o  sln żj.ie  w ojsk ow ej, w y n ik a ją c e g o  ze (‘■'portowych, którym udzielił szczegółowych wy-

Takżs senat zaniepokojony
P a r y ż  (PA T ). 5- llp ca . K o m is ja  w o jsk o ­

wa s e n a tu  o b ra d o w a ła  n a d  re fe ra te m  sen . i 
Ti»nrines‘a w  sp ra w ie  zm ia n y  artykułó**’

s k ru p u łó w  s u m ie n ia . K o m is ja  p rzyję ła  
jed n o g ło śn ie  k o n k lu z je  referatu , z m ie rz a ­
ją c e  do p rz y ję c ia  p rz e d  k o ń c o m  se sji p ro ­
je k tu ,  u c h w a lo n e g o  p rz e z  izbę. P rz y ję ło  
n a s tę p n ie  w n io se k  son. B e im o n la  w  sp ra­
w ie  u p o w a żn ien ia  m in istr a  w ojn y  do w y ­
najęc ia . n a  l a t  30 fa b ry k  k w a s u  s ia rk o w e ­
go w  S o rg u e s  i  F o r t  <!o B o u c . S en . M cnier  
w y g ło s ił n a s tę p n ie  refc-rat o ob ron ie przed  
gazam i tru lą cem i. Z  in ic ja ty w y  sen . M cs- 
sizny zosta ła  u tw orzon a  p od k om isja  w  ce­
lu  d o k ła d n e g o  p r z e s tu d io w a n iu  (ej k w o s tji  
w  p o ro z u m ie n iu  z p o d k o m is ją , k tó rą  w y ­
ło n i k o m is ja  lo tn ic z a .

Wielu zamordowano?
Londyn, i  lip co  (PA T ). A g en c ja  R eu te­

ra d o n o s i z B e rlin a .: D z is ia j w iec zo ro m  m u  
się ukazać oficjalna lista straconych 
w c ią g u  o s ta tn ic h  w y p a d k ó w . N a liś c ie  te j  
f ig u r u je  rzekomo -?.© n azw isk .

Sukces wyborczy de Va!ery.
Londyn, 4 lipna (Tcl. w].). IVcdi.? ostatecz­

nego obliczenia, wybory do rad gminnych wr 
lrlandji przyniosły znaczne zwycięstwo paitji 
rządowej de Yałery, która razem 7. mandatami 
partji pracy’ i mandatami jednej trzeciej nieza­
leżnych, popierających rząd, zdobyła przeszło 
tysiąc mandatów. Opozycja zdobyła niecnb 
800 -mandatów. »iv'

i c i i c i  n ie l i p f i f i  m i  g ro s z a .
PODEJMĄ W ALKĘ Z WSZYSTKIMI W IERZYCIELAM I.

Londyn, 4 lipca. (BATA Delegacja, niemie­
cka do, rokowań w spraw ie pożyczek Dawesa 
i Yotsnga otrzymała dziś popołudniu z Berlina 
instrukcję rządu niemieckiego. Szanse poro­
zumienia są znikome. ]4/.n(l niemiecki polecić 1 
m iał swym delegatom  bezwzględnie domagać j 
się od przedstawicieli brytyjskich formalnego 
zobowiązania, że w ciągli G-ciu miesięcy, w 
czasie których moratorium wobec, pożyczek D4- 
wesa i Ycunga uległoby zawieszeniu, rząd bry­
tyjski nie wprowadzi w życie ustawy o clea­
ring heuse. s trm y  niemieckiej obawiają. się, 

Niemcy w toku zamierzonych w naj-żo o ile

bliższej przyszłości rokowań z innemi wierzy­
cielami, zwłaszcza ca do długów prywatnych 
udzielą doi specjalnych ustępstw, rząd brytyjski 
w obronie interesów  bry tyjskich  posiadaczy 
nioże wprowadzić w życie izbę rozrachunko­
wą. W ydaje się mało prawdopodobnem. by 
rząd brytyjski udzieli! Niemcom żądanego 
przez nich zobowiązania. O ile w ostatniej 
oliwili nie dojdzie do porozumienia, rokowania 
zostaną negatywnie zakończone dziś wieczo­
rem ; ustawa o izbie rozrachunkowej pomię­
dzy W. R rytanją i, Niemcami nabierze mocy 
obowiązującej,

, t

.jaśnieć.

Ułatwienie płatności dia wsi.
Warszawa, -i. 7. (Teiof... W ładze skarbowe 

w ydały do urzędów podatkowych, prow adzą­
cych egzekucję należności ubezpieczeniowych, 
polecenia w 'spraw ie zaległości w składkach. 
Jakkolw iek szczegółowe przepisy do rozporzą­
dzenia o moratorium zaległości nie zostały 
jeszcze wydane, urzędy podatkowe winny się 
ułcładać na razie dobrowolnie z dłużnikami 
w sprawie zabezpieczenia zaległości przez od­
powiednie wpisy hijHjtoezno i t. p.

Wzrost bezrobocia bankowców.
Warszawa, 4. 7. (Telef.) Związek zawodowy 

pracowników bankowych obserwuje wzrost 
bezrobocia wśród bankowców z powodu ciąg­
ły cii redukcyj i n ieustających likwidacyj iu- 

I sty tucy j finansowych. Obecnie znalazło sio- 
znowu bez pracy 35 wieloletnich urzędników 
bankowych.

Do inspektoratu  pracy skierowano kilka­
dziesiąt podań o interwencję w sprawie zapła­
ty zaległych pensyj pracownikom. W większo- 
śei w ypadków  są  to sprawy o wypłatę zal*1- 

1 (Tych zarobków wekslami. Za to  grozi kara  do 
1.009 zł. grzyw ny i miesiąca aresztu.

Znewu zsmleszki w
Nowy Jork 4 llpca (Tel. wł.) W San Fran- 

cisko stra jku jący  robotnicy dokowi zaatakowa 
h łamistrajków, oraz zaangażowanych do pra­
cy Chińczyków, uniemożliwiając im pracę przy 
wyładowywaniu okrętów. Interweniująca poli­
cja użyła do rozpędzania strajkujących pałek 
gumowych i bomb łzawiących. Kilkanaście 
ośób odniosło rany. W wielu innych portach 
amerykańskich nad Pacyfikiem doszło również 
do zamieszek

p r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e  w  j a p o n j i .

Tokio, 4 lipea. (Teł. wł.) * Dawny m inister! 
marynarki wojennej, admirał Kcisuke Okado - 
ntrzymał misję tworzenia nowego rządu japoti 
skiego.

BIEDNE GOŁĘBIE.

Londyn 4 lipca (Teł. w l.). W  uluęglą nie­
dzielę wypuszczono we Francji północnej oko 
1o 30.009 angielskich gołębi pocztowych, które 
podczas przelotu nad Kanałem  zaskoczone z o ­
stały przez gwałtowną burzę i wyginęły pra­
wie doszczętnie. Z całej tej olbrzymiej masy 
ptaków  jedynie 120 aćkńalo w ytrw ać i dolocie
(1° celu. S tra ty  wynoszą ponad 4 miljony zło 
tych.

i

O d w @ f n i e m i e c k i  b r z y g o t o w a n y .
DLA WYMUSZENIA NOWYCH r e r c m - w  — ----------------WYMUSZENIA NOWYCH USTĘPSTW GOSPODARCZYCH.

Berlin, 4 lipca. WYzorajrza rada m inistrów ! tow 
prócz ustaw y o „ochronie koniecznej państwa"
(jej brzmienie podaliśm y wczoraj. Przyp. Red.) 
uchwaliła kilka ustaw treści gospodarczej o 

I charakterze bojowym w stosunku do zagranicy.
T aki charak te r ma przedewszysticieni: 5)

Ustawa o zastosowaniu gospodarczych zarzą­
dzeń odwetowych wobec zagranicy. Ustawa 
pom yślana została jako odpowiedź na groźbę 
zagranicy zastosow ania przymusowych zarzą­
dzeń \y  stosunku do Niemiec w dziedzinie 0- 
brotu towarowego i gotówkowego. W myśl 
przepisów tej iwtawy m inister Rzeszy odpo­
wiedniego resortu uzyskuji pełnomocnictwo do 
niezwłocznego skorzystania z zarządzeń odwe-

miastach.

yc.h przez czasowe zmiany taryfy celnej. 
2) Ustawa przeciw nadużyciom w gotówko­
wych obrotach pieniężnych. 3) Ustawa o utwo­
rzeniu specjalnego urzędu Rzeszy dla leśni­
ctwa oraz ochronne zwierzostanu. 4) Ustawa 
zakazująca wszelkiego rodzaju kwest publicz­
nych do 31 października.. 5) Ustawa o prze­
kształceniu towarzystw opartych na kapita 
lach anonimowych. 6) Ustawa podwyższająca 
podatek  obrotowy w wymianie towarów z 
krajam i, w  których stopa tego podatku jest 
wyższa, niż w  Niemczech. 7) Ustawa o kon­
wersji pożyczek gminnych, umożliwiają.ca wie­
rzycielom zagranicznym zmianę swoich preten­
sji na skrypty  t. zw. ,.Umeclnildnngs-Ycrha.nd“.

Rozwiązanie organizacyj hitisrowskich w Rumunji,
Agencji Telegraf.).

"u iosek ministra spraw wewnątrz, wydała rozpo-

(Tclćgr. Poi
Bukareszt. 4 lijica. Rada ministrów na 

rządzenie, rozwiązujące organizacje polityczn e mniejszości niemieckiej, których działalność 
sprzeczna jest z ustawą o bezpieczeństwie pa ństwa. Rozporządzenie to dotyczy organizacyj 

narodowo - socjalistycznymo charakterze 

BgjTOBBrogOMigiaBmaaewgm;

— (sa — —
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 4. 7. (Telef. wł.). Gieb.la dewi- 
*owa: Belg ja 12:5.70. Holandja, 359.40. Londyn 
^ •8 0 , Nowy Jo rk  5.29. P aryż 34.91, P raga  
22.00. Szwaj car ja  172.45, Sztokholm 
W łochy 45.48, Berlin 203.25.

Obroty dewizami 
r1cwiz niejednolita.

Boi nr p ryw atn ie 5.27. rubel zloty do- 
1ht złoty 8.91, m arka niem iecka 108.50, funt 
s*W ]jngów pryw atnie 26.77.

Papiery procentowe: Budow lana 14.15, s ta ­
bilizacyjna 67.38, inwestycyjna. 112.50. kou- 
M'e:rsy ju a  64.25, dolarow a 72.25. listv  i obli-

138.00,

średnie, tendencja dla

Pierwsze wyniki polskiej wyprawy polarnej.
t ł i h o w / r o i - i  i 11, . . .  - '  11' s > ł  *

64.25, dolarow a 72.25. listy 
Sa-oje banków  państw ow ych bez zmiany.

Akcje: Bank Polski 85.00. Lilpop 9.15. Dla 
Pożyczek państwowych tendencja mocniejsza, 

akcyj niejednolita.
Bożvczka dillonowska 85.00.

Spitzbergen, 4 lipca (PAT.). Nadzwyczajny 
sprawozdawca .1'. A. T. na Spitzbergen nade­
sła ł pierwszy komunikat polskiej wyprawy po­
larnej na Spitzbergen treści następującej: 

Wyprawa, prowadzi prace kartograficzne 
w górnej (południowej) części lodowca Pcnc- 
ka i prace geologiczne na południowym wy­
brzeżu zatoki fiordowej Van Kenlen.

Prezes kom itetu organ, w ypraw y prof. Do­
browolski zaopatru je powyższy kom unikat n a ­
stępującym  kom entarzem : Przypomnieć należy, 
że terenem  w ypraw y jest, południowy zrąb 
zachodniej (głównej) w yspy archipelagu Spitz­
bergen. Zachodni brzeg tego zrębu m ą dwie 
większo zatoki; północną Bełisund i południu-, 
wą Honnsund. Z zatoki pierwszej wcinają się 
dość głęboko w lad z zachodu na wschód dwa.  . .. -  — .........-  .........| ...................  — w. . . .  R. Wycieczka, zatrzymała się w War-
jej ramiona, północne i południowo (Yan lveu- sza wie na 2 dni.

ie n \  To ostatnie oddziela ziemię Nalborsta na 
północy od ziemi Toreila na południu. Wypra­
wa przez zatokę Bełisund dostała , się okrętem 
do jej ramienia połudn. Yan Kouien i wylądo- 
w.ria na poliuln. wylirzeżu tego ram ienia, czyli 
na Ziemi Toreila. u podnóża lodowca Pencka. 
Tu w ypraw a urządziła zapewne —• według 
planu —  swą główną bazę podróżniczą i ru ­
szyła w górę lodowcem P encka, aby tędy. 
jako  drogą najkrótszą, dostać się do swego 
celu: do nieznanego wnętrza ziemi Toreila.

Czsska w ie c z k a  do Rosji.
Warszawa. :5, 7. (Telef. wl.). Do W arszawy 

j-pr/a tiyia wycieczka czechosłowacka, złożona' 
z 7(5 osób, lekarzy i inżynierów, jadących do 
Z. 8. R. R. Wycieczka, zatrzym ała' się w

W sprawie murator, um w
Warszawa, 4. 7. (Tciof.) Centralna organi­

zacja, właścicieli domów postanowiła wystąpić 
do rządu z momorjałem. w którym  podniesiono 
konieczność przedłużenia moratorium na sumy 
hipoteczne. Moratorium obecnie obowiązująca 
upływa z ditie^n 1 października, wobec czego 
właściciele domów zabiegają, bv' ono było 
przedłużone na jeden rok.

Filja „Grbisu“ w Barlinie.
Warszawa, 4. 7. (Ttdtd'.}. Zawarte zostało 

porozumienie turystyczne między polskiemi 
biurami podróży a organizacjami turystyczne- 
tni niemieckiemi. W w yniku tego porozumienia 
rząd R zeszy  zgodził się udzielić polskiemu 
biuru podróży „Orbisi; koncesję na otwarcie 
reprezentacji w Berlinie. Reprezentacja ta  be- 

j dzie utw orzona prawdopodobnie jeszcze w- cią­
gu bieżącego ła ta . —  Równocześnie ,.Orbis“ 
o trzym ał przedstawicielstw o przodsiebiorst w 
turystycznych niemieckich na Polskę.

JUBILEUSZ ZASŁUŻONEGO 
PRACOWNIKA.

Warszawa, 4. 7. (Telef.). W sierpniu obcho­
dzi 30-letni jubileusz pracy nad rozwojem tu­
rystyki radca min. dr. Mieczysław Orłowicz.
I ownrzystwo Przyjaciół Huculszczyzny nazwa­

ło imieniem Orłowicza nowe schronisko, wznie­
sione w Karpatach Wschodnich pod Ohomia- 
kieni. Poświęcenie odbędzie sic 6 b. m. z udzia­
łem jubilata.

BANKI AMERYK. FINANSUJĄ 
HR. BRASSOW.

Warszawa, 4 . 7. (Telef.) Hr. Brassow mimo
przegranej w pierwszych dwu instancjach wnio 
sin skargę kasacyjną do Sądu Najwyższego. 
Sprawa ze względu na wysoki wjós jak  i dużo 
w ydatki adw okackie kosztowała hr- Bras­
sow przeszło lOO.C-OO zł. Ja k  słychać proces 
ten  finansjuje specjalne konsorcjum, do które­
go weszło kilka banków amerykańskich. Hr. 
Brassow procesuje* sie z rządem polskim o 
wielkie posiadłości ziemskie.

NOWE ZBRODNIE HITLEROWCÓW „
W AUSTR JJ. i „

(Telegram własny „Głosu N arodu").JB .
Wiedeń, 4 lipca. Na korytarzu ministerstwa 

sprawiedliwości wybuchła dziś przedpołudniem 
maszyna piekielna, wyrządzając jedynie szko­
dy materialne. Ofiar w ludziach nie byto.

Wiedeń. I lipca. (T«el. wł.) W wielkiej sa­
li reprezentacyjnej w pałacu rządowym w Salz­
burgu wybuchła ubiegłej nocy bomba, która 
wyrządziła poważniejsze szkody. Liczne cenne 
dzieła sztuki uległy zniszczeniu. Cjyrawcy
zbiegli.

t

'
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A .  C  DOYLE.

Z asta w iający, b y ł ro słym , g ła d k o  ogolonym  m ęż­
czyzną. w y g lą d a ją c y m  na du ch o w n eg o . N azw isko  po 
d a ł  u m y śln ie  fa łszyw e. U cha n ie  zauw ażono , a le  opis 
o so b y  o d p o w iad a ł w yglądem  i S ch lcsin g era .

T rz y  ra z y  nas naszu iw p  SRHLDTI GOFMWYT BG?
N asz b ro d a ty  p rzy jac ie l z L angham  odw iedzał 

n as  trz y  ra z y  —  po raz  trzec i, m ieliśm y już o s ta tn ie  
w iadom ości. U b ra n ia  b y ły  na nim  coraz luźniejszo . 
Z d aw a ł się u sy c h ać  z n iep o k o ju . —  ..Ż ebyście mi dali 
ty lk o  coś do ro b o ty 11 —  ta k  l.wzmiala jego  s ta ła  sk a r ­
ga. W k o ń eu  H olm es im ógl spełn i fi jego  p ro śb ę

—  Z aczął zastaw  .ać1 b iż u te rię . T eraz  go d o s ta ­
n iem y.

—  C zy to  znaczy , że ła d y  F ran co ?  jest. już n ie  do 
u ra to w a n ia ?

—  P rz y p u szc za jąc , że trzy m ali j ą  uw ięzioną je r t  
ja sn em . że n ie  m ogą je j te ra z  uw olnić, bez n a rażen ia  
sieb ie . 'Musimy p rzy g o to w a ć  się na najgo rsze .

—  Cóż ja  m ogę uczyn ić?
—  Czy ludz ie  ci z n a ją  p an a  z w idzen ia?

“ —  N ie.
—  -Jaśt m ożłiw em . że w p rzyszłości m oże pó jść  

do innego  lo m b ard u . W  ty m  w y p ad k u  m usim y w sz y s t­
ko  zaczy n ać  n a  now o. Jeże li p o trze b u je  p ien iędzy , 
w róci do B c rin g to n a . Dam  więc, p anu  ad re s  i sądzę , 
że wy sk lep ie  pozw o lą  p a n u  p oczekać . G d j b v  rze czy ­
w iście z jaw ił się tom . będz ie  go pan  śledził, ty lk o  
o stro żn ie  i sp o k o jn ie . L iczę  n a  słow o p an a , że nic pan 
nic przedsiew-pźm ie bez  m ojej wiedz> i z g o d y .

P vzez ow a a n i P tu lip  G reen (syn  sław nego  adm i 
r a ta  tego  i- n azw isk a , k tó r y  dowmdził f lo tą  n a  m orzu 
Azowsfeicłn. podczas w o jn y  K ry m sk ie j)  nie p rzyn iósł 
żadnej w iadom ośoi. Na trzec i dzień  w ieczorem  p rz y ­
szed ł s trw o żo n y ,, blado a- k a ż d y  m uszkuł jego  rosłej 
p ostac i, d rż a t w  m m  z podn iecen ia .

—  M am y go! M am y go! —  k rzy cza ł.

W y p o w a d a ł w pod n iecen iu  płow a bez zw iązku . 
H olm es u spoko ił go i po sad ził w ygodn ie  w  fotelu .

—  T eraz  proszę opow iedzieć nam  po kolei co się 
s ta ło  —  pow iedzia ł.

—  P rz ed  godzina p rzyszła. T ym  razem  by ła  to 
jego  żona. k tó ra  pyzy n iosła ..p e n d a n t11, tak i sam  Jak  
poprzedn i. 'W ysoka, blada, k o b ie ta , z oczam i łasicy .

—- Ta.k. to  ona —  zauw aży ł H olm es.
—  W yszła z lom bardu  a  ja  za nią . P rzesz ła  przez 

R em in g to n  R oad  i w eszła do sk lepu . P . Holm es, tc>v 
by ło  p rzedsięb io rstw o  pogrzebow e.

Mój p rzy jac ie l s tru ch la ł
— W ięc." —  z a p y ta ł d rżącym  g łosem , k tó n  z d ra ­

dza ł gorąca, duszę, poza zimna, m aska  tw arzy .
—  M ówiła z k o b ie ta  z za lad v  W szedłem  

rń  1—  To juz  pozno —  pow iedzia ła . —  K obieta się 
u sp raw ie d liw ia ła : ..P ow inna  być już go to w a, ale za ­
b rała w ięcej czasu. gdvż  je s t n iezw yk le  dnża.

O hydw itęó tm ilk iy  i sp o jrza ły  na m nie. zap y ta łem  
w ec o coś i w yszed łem  ze sk lepu .

—  Zrobił pan  dosk o n a le! Cóż d a le j?
—  Kobieta, w yszła , a ja uk ry łem  gie w jednej 

z bram . P rzypuszczam , „e o b u d z ih  się wr niej p o d ejrze­
n ia . g dyż  ro zg ląd a ła  się w około . N astęp n ie  przy wolała, 
do ro żk ę  i  w siad ła . J a  w siad łem  do  d ru g ie j i uda łem  
sie za n ią . W y siad ła  w  Bvixlon. P o id tn e y  3quavc 
Ni. 36. M inąłem  ja . za trzym ałam  dorożko  na rogu . w i

siad łem  i p rzy irza łem  się dom ow i, p rzed  k tó ry m  w y . 
siad ła .

—  Z au w aży ł pan k o g o ?
—  W e w szystk ich  o k n ach  b y ło  ciem no, z w y ją t­

k iem  je d n eg o  na dole. S to ry  b y ły  spuszczone ta k , że 
nic nie m ogłem  u jrzeć . "Właśnie się za s ta n aw ia łem  co 
da le j rob ić , gdy' n ad je c h a ł k ry ty  w óz a. w  nim  dw óch 
łudź" P rz e d  dom em  w ysied li, w yjęli z w ozu pakę 
i"i5kierow?ali się z n ia  k u  drzw iom . To b e la  trum na .

—  Aeh!
—  U ó ierw szoj chw ili chcia łem  bm e za nimi. 

O tw or/.ono drzw i i w puszczono ludzi. O tw iera ła  ta  s a ­
rna k o b ie ta . G dy ta k  s ta łem , k o b ie ta ’ sp o strz eg ła  mnie 
i zda je  się. że mnie. p o zn a ła , g d y ż  znać b y łó , że sł® 

yśatrw ożyła i gw ałtow n ie  zam knęła drzw i. \ le '-p a m ię ­
tałem  o d an e j ojiie Lnicy i zaraz  tu  r ifz y b ie g le in ..

—  S praw ił się pan św detnie —  rze k ł H olm es, 
pisząc coś n a  k a w a łk u  p ap ieru . —  N ie m ożem y  p rzed  

_£'iewziar żad n y ch  k ro k ó w  lega lnych  bez upow aż n ie n id , 
a p an  ląpifij p rzy s łu ż y  się sp raw ie , zanosząc te  p a rę  
słów- na po lic ję  i s ta ra ją c  się u zy sk ać  pełnom ocn ictw o . 
P rzypuszczam . ze nąclą rob ili tru d n o śc i, je d n a k  sprz*»* 
rteż b iż u te rji pow inna im w y sta rczy ć . L rs tra d e  już  to 
za ła tw i.

—  M ogą ją  zam oidow  ić przez ten  czas. Bo 'co:: 
znaczv  tru m n a  i d la  kogo  je - t  p rzeznaczona ja k  nie 
d la  p ie j?

—  Będziem yy rob ić w szy s tk o  co się da. p an ie  
G rccn. f 'hw iii nie Mr&eimy. N iech nam  p a n  u fa. T eraz  
—  d o d a ł .gdy g o ść  w y b ieg i —  poruszy niebo  i ziem ię 
d la  te j sp raw y , i ł y  je s te śm y  ty lk o  am atorzy" i m usim y 
iść po w łasn ej lin ii w y ty cz n e j. S y tu ac ja  w y d a je  mi 
się w prost rozpaczliw a i w szy s tk o  jest. p raw dopodobne. 
Nic m am y oliwili do s tra c e n ia , b ieg n ijm y  n a  Poult.ry 
Square!

(Ciąg daDzy nastąpi)'.

> *» Krawrom ii ii im—i n a—

P I E Ś N I n a  c h o r y  m ę s k i e ,  i m i e s z a n e  
z e s p o ły  s z k o l n e  i a m a t o r s k i e

Chóry m ieszan e  k ośc ie ln e :
K a z im ierz  G a rb u siń sk i. —  P IE Ś N I  K O Ś C IE L N E  dla uży tk u  m ło d z ieży  

sz k ó ł ś re d n ic h , p o w sz e c h n y c h  i chórów  a m a to r s k ic h ,  n a  c h ó r  m ie sz a n y , 
lu b  je d e n  i d w a  g ło sy  z tow . o rg a n u . — P a r ty tu r a  zł. 3.—

Z bió r ten  zaw iern  38- p ieśn i kościelnych, a m ianow ic ie : I P ieśni m szalne
1) Boże lud T w ój; — 2) Co nam  n ak azu je : — 3) Z odgłosem  wdzięcznych p ien i; 
4) Do C iebie odw ieczny P an ie . — II. P ie śn i p rzygodne: 5) Z w ysokich niebios
Pan'**: — 6 ) Je z u  dulcis m a m o n a ; — 7) i 8 ) O sa lu ta r is ;  — 9) Jezu  Ty każesz;
10) Do C iebie P a n ie ; — 41) Jezu sa  u k ry teg o ; — 12) Ojcz.e z n ieb io s; — 13) K iedy
rnr)r,e ; — 14) O Ty P rzedw ieczny : — 15) Bożo m ocny, Bo-/.c ud ó w ; — 10) Boże
d lateg o  d a łeś  nam  życie. — m .  P ieśn i W ielkonostne: 17) P adn ijm y  na tw aiz  
18) Pozw ól mi T w e m ęki śp iew ać; — 19) W Krzyżu c ie rp ien ie . — IV. P ieśn i 
A d w e n to w e  20 Boże w ieczny. Boże żyw y; — 21) H e jn ał wszyscy zaśp iew ajm y; 
•2) .G rzechem  A dam a. — V P ieśn i do1 M atki Bożej: 23) Cześć Mary i: — 24) t  d row aś 

M arjo; — 25) O k tó re i b e rła  — 26) B iedny, kto C iebie. — V I P ieśn i dn iajśw , 
Berea P a n a  Jezu sa : 27) O m ite Cor Jesu  — 28) O niew y.słnw ione sz czec ie  
zajaśnia ło .

Chóry ś w ie c k ie :
K a zim ierz  G arbusiń sk i:  PIE Ń M  POPI LARYE. 0KOT.TC7N0'm I0-W.E 

i LUDO W E, dla użytku  m łod zieży  szk ó ł śred n  ch, pow ~zecnnych i chórów  
am atorsk ich , na ch ór m iesz a n y ^  ze szczególn em  u w zg lęd n ien iom  ^kati 
głosów" ch łop ięcych , w  m yśl program u Min. W yzn ań  "Religijnych i O św ie­
can ia  P u b liczn ego . —  P artytura zł. 3 .—
■7 Z b ió r ten  zaw iera  29 pieśni, a m .anow ici 1) K upiłem  se paw ich p ió r;

2) Pod K rakow em  czarna ro la ; — 3) M arsz K sięcia Jó z e fa ' .N iech aj wesoło 
7/ib -zm i nam  echo“ ; — 4) Rozprószone po w szechśw iac ie : —- 5) N iem asz nad ma 
z u ra ; — 6) M azur po d o lsk i: .L azła  m eg d y ś z- p l ^ ó w  sk ó ra u : — 7) W ita j m ajowa 
ju trzen k o : — S) M arsz sk au tó w : „W szystko, co .ja*ze“ ; — 9) H ej. ’ nas
;v d ru ży n ie ; — 10) Tu u n as w  d ru ży n ie : — 11) Choć bu rea  huczy; — Hei. 
ko ledzy  po m ozołach: — 13) Oj i w  po lu  jez io ro ; — 14) Leci po h łon iach  rycerz
n a  k o n iu : — 15) Siedzi K rak u s  pod rtozew c ien iem ; — I6) Ka? s iedzia ły  one
la ta ; — 17) Z aśp iew ajm y h e jże  ha! — 18) M arsy ljanka: „Do b ron i h e j! Oiezrz-nz 
d z ieci11; — 19) Z tuk iem  feIrzala w d łon i; — 20) K siądz mi zakazow ał; — 21) Czego 
K alino  w  'dole sto isz?  — 22) Tam  na g ó rze  jaw or s to i: — 23) O św ięty k u a p  
naga; — 24) K an ta ta : „Z pełności nćzuciaff, — 25) K a n ta ta : „N iesh ^atćrzn 
dzisia j p ieśń  radością* : — 26) tdz.if Maciek bez w ieś: — 27) M ech ż ' je nair^’ 
28) S en : „ g a sn ą w s r” raz  cioŁo*’. — 29) S traż  noora -Pan b u rm is trz  jj ław n ic - .

K azim ierz Garbusiński. —  PIRśNT LU D O W E ZIEM I K > SKIE.I
w ed łu g  zbiorów' Oskara K olberga, na chór m ę sk i 3 i 4 g ło sow y  h cap eL ' 
w inyśl program u Min. W yznań R elig ijn ych  i Ośwdecenia P u b liczn ego , dla  
użytku m łod z ieży  szk ó ł średnich, i chórów  am atorskich  — Partytura ri. 3.

Z biór ten zaw iera  23 pieśni, a m ian o w ic ie : 1 W ieś: 1) N ic m as ci to n ie  .mas.
jak o  p a ro b eo ek : — 2) P rz iśfe id ł M azur do Macura.- — 3) Owo ja  Mazu sum nn 
h o g a t'r; — 4) Da. jak  będzies -"Tganiała — 5) G dzie  to idz>es B artk u  6) A po 
m ie tas  m iłv B arto 0: — 7) Pojechał chłop do ła sa ; — 3) T uzin rab in ó w  tał 
nakazowa?. — II. D w ory i m iasta  9) O nera  sch o laro m : „Nemo c red it quf?  » t  
schoła*; — 10) .Tuventu? has vo cc  audias. — TM. Sw iaL  11) Fatlacia  m u n d i: 
„C ur m undiis m ilita l" :  — 12) Tyle zdań o szczęściu w św iec ie : — 13) C hytrośó 
św ia ta : -K tó ż  to zważy kto z m ia rk u je 11; — 14) i 15) M iotlarz: „Go fo zn pan-cz, 
fam 1*: — 16) Hei. o strożn i"  koło śc 'n y :  — 17) Nas* śliczny K ra k ó w . — 18) Nasz 
r a n  d y re k to r  n iechaj zdrów  h e rb ie :  -  19) Ju ż  Śpiewasz, akow ron^ozku:
20) Je stem  sobie ch ło p ek . — 21) Paroheczek  jestem  ei ja : — 22) M iły rnój s tan ; 
23) K ózka: „K orydnna, kózka m leczna1-.

W ysyłka zam iejscow a na zam ów ien ie  po doliczen iu  do een  
p ow yższych  k o sz tó w  przesyłki pocztow ej.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. sw. Krzyża 13.

Kapelusze
męs^e

i dla Duchowieństwa
poleca

Kntnni Jarosz,
Kraków. Sławkowska 24

TOum XX. MarkAw.

WyhonuiH wszelkie npuatit.
T r u s K 3 d i > e t

i’ensjo!>afc „M arja H elena* 
p rzep ięk n ie  p o ł o ż o n y  
w cen tru m  pokoje  sto 
neczńe z b a lk o n am i koeh- 
n .a w y k ^  .n lna  d jełe tyczna

2 E I  S T E F A N  P O P g B S S C I
w  K R kK O W ifc , z w ra c a  u w a fię ,

i e  p r z e n i e s i o n ą  z o s ta ła
i  R y n k u  Gf. 32.

na Mltee FLORIAŃSKA Nr. M,
p o leca  po z n i io n y c h  cen a ch  na  każdy sezon

ŚWIETLICOM, KLUBOM, 
STOWAUZYsZLNPOM, OBY i ZABAWY

T r y $ { ł a w » « c
P en sjo n a t d ie te ty c in y  — 
„Ostają* ob o k  kośció łka , 
w łasność Sadow skich pod 
zarządem  Felicji W ąsowi 
czow aj po leca  pokoje  s io -i 
neczne z b a lkonam i ceny j  

p rzy stęp n e . —

u m m t
męski e,  Kalesony, 
Pyjam y, Krawat y ,  

Kapelusze
p o le c a :

„AU BON WARCHE“
Kraków, Srsdzka L. 13.1

F A B R Y C Z N Y  S K Ł U C I

Płócien, Bielizny i towarow B-Nwatnych
R KOWALSKI

cl. WKlna 8.itrakAw p oleca  
) najtaniej

W izeJkie g a tu n k i płócien ln ian y ch  i b aw ełn ianycb . Cbrusy, ręcz­
n ik i, ehnateczki, śc ierki, koce, ko łd ry , kap y , firan k i, s ie n n ik i, 
p erk a le , zefiry, d re lich y , in la ty , bielizna męska I damska. Klasz­
torna chustki, we'nlan», aaszmlreyr i włóczkowe Pończochy, skar­

pety, krawaty, p łaszcze, p rześc ierad ła  i ręczn ik i kąpielow s

Ogłoszenie, przetargu:
Zarząd m iejsk i w  sto i. król. m ieście  

K iak ow ie. B u d ow n ictw o m iejsk ie K anali­
zacja  m iasta  rozpisuje

przetarg* oubtkzny
n a d ostaw ę

uzbrojoń żelaznych dla Kanalizacji m iej.
W adjum  w y n o si 5°/» c e n y  oferow an ej
O ferty p isem n e n a le ż y c ie  o s te m p lo w a ­

n e w o p iec zę to w a n y ch  k op ertact n a leż y  
sk ła d a ć  do dnia  10 lipca 1934 r. do godz. 
12-tej w' p o łu d n ie  w B u d ow n ictw ie m iej­
sk im  O ddział B , R atusz P la c  W szy stk ich  
Ś w ię ty c h  ITT p.. drzw i Nr. 11, gd zie  m ożna  
p rzejrzeć p la n y  i w a g i, tu d zież  o trzym ać  
w aru nk i sz c z e g ó ło w e  i ogó ln e  d o sta w y , 
oraz form ularze k o sz to ry su  za op ła tą  trzech  
z ło tych  —  O ferty  w n ies io n e  po term in ie , 
lu b  n ie  sp orząd zon e wTed łu g  w aru nk ów  
dostaw -y nie b ęd ą  u w zg lęd n io n e  —

Przepuklinowe Rasy
O p a s k i  B r i u s i a e

Snspenzorja, prostotrzym acze

Aparaty ortopedyczne
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuje we własnej pracowmi

N a r z ę d z i a  L a k a r s k i e

oraz

u sku teczn ia  n ap raw y, o strzen ie  i n ik low an ie

L .

u l .  M f k o ł a j s k a 7 . T e ! . 1 5 9 - 0 3

vt . Ąłf' ij, aS  •: Jk. I '•

Za dział ogłoszeń R edakcja n ic  bierze odpowiedzialności.

O głoszen ia  zw yk łe  za w iersz  m ilim etrow y 50 t r .

N ad esłan e  „ „ * . .  50 _
K o m u n ik aty  po kron ice  „ . 60 ,

na  1-szej „ - .  . <0 , CENY m
Dr ODne za w-yra’, . .

U kład tab e lary czn y  o 50<>/# drożej.

10

Ogtoszenia^zamiejscowe o 30% drożej.
7.a zastrzeżenie miejBoa dolicza się 26 proc.

łfry u -w e * za „Głoa N a jo ***4 t o( t. o d p n r. K _.iłc ,e iB *. 1  adBOwioit, D r -ó a w  W Ło hałow ski. D n ikare ia  „Głosu Narodu" pod z * n ,  R. Terkm


